
ROK IV Nr. 81-82 (785-786).

PRENUMERATA m-eszę ziza i  bez- 
płaimym niedzielnym „Dodatkiem 
Ilustrowanym*, wycosl 3*1. 50’ gr., 
z odno zenlem do domu lab z prze­
syłką poestewą i  zł. tti granicę 7 *1. 
Konto czek >ws w PocztuweJ Kasie 

Osecz. Nr <30.269. -  
W  eyrzedaży ^etnlU-zneJ ecu* z>ofe- 
dydc**go .1 ru I ł  g r , *  niedzielę 
wraz z „Dodatkiem Ilustrowanym* 

25 gr.

^umer świąteczny 8 stron. U,słat^ pcczwwą^ aiszczena rycz* dem

CENA OGŁOSZEŃ. W lersz miii Bis­
tro* y Jednoszpallowjr na str. 2-e] 1 3 
30 groeay za tekstem 10 groszy 
Kronika reklamowa lub nadesłane 
40 groszy. Matrymonjalne 20 groszy. 
W N-racb Swląteesnyoh 1 na pro­

wincji o 25 proo. drożej.

Wilno, Sobota i ^edz«ela V , 12 p  kwietnia ,1i25 r.
Bs&ftfccia i aómiWi*trai#i a«?._ Błiekfcsecza 4. Tei. 228, oiwarta od 9 6 o 3, Tśi urałtarni 262

—
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13 k w ie tn ia 13 k w ie tn a

K a b a r e t u  a r t y s t y c z n o - l i t e r a c k i e g o
w kOKaiu kino „HEIF0S" Wileńska 38.

B ile ty  do n a b y c ia  w  Cukierni S z tr a la  (róg T a ta rck ie i)  w  dniu przedstaw ienia  w kasie H eliosu " od godz. 3 p.p.

J ó z & f  H Ł . Q  D E C U  S
ZumKOwa (dawnej Wialka) Nr 17 f.

Sklep z manufakturą i bławatami poleca:
Kołdry, poduszki, towary bieliźaisue, sukna, zofiry, markizety, bieliz­

nę dsmsuą i męską oraz krawaty w wielkim wyborze.
I-s ra  W Y S T F . W Ri  

\
R Z E M I O S Ł  i S Z T U K  i 

Rzemieślników i Artyst -Malarzy Żydów
|  w  p a c h u  gitt’ny, Orzeszkowej Nr 7 ,  otwarto  od 11  rano do 1 0  w lecz .
vxr#//*svss<*sjij tt» <suł imag .wa umsws

•SSSB3

Szynki po 2 zł. 60 gr. ki!o
W nowo-otwdrtej WĘDLINIAltiil przy u!. Gdańskiej 2 po byłej 

hurtowni tytoniowej (drugi sklap ud rogu)

Zygmunta Karczewskiego
szelkie wędliny po cenach konkurencyjnych

L M M Ł T i i O l '  ̂

Reslaiuracia ^Europa Dominikańska Hr 1
Z^wiŁdaffiip, fte z dn. 14 kwietnia r.^b. podczas obiadow i kolacyj 

będzie przygrywał znany kwartet pod kierownictwem p. Wpcłswa Wyprzedaż m  £  B  L  » 
Brzezińskiego. 47 r

Kuchni* wykwintna pod kierownictwem nowego szefa  kućhmist 
rza, bufet zaopatrzony w różne zakąski i trunki kra jow ych  i zagra 
ricznycn marek.

I

I

oC:Łl;rfe.wi :sE: ą*&ąmił3afcóttr
„W oltmsn" i „Cesarska Korona"

w a go n a m i d o s ta r c z ,  n a  d o g o d n y c h  w a r u r k ic h

-.V«Ieński Syndykat Rolniczy
Wi. no, Zawału a 9. Adres teiegr. „ROLNIC E *  telef. 325.

g a — —>

pokojów jadalayoh, sypialnych, saloników^ 
kuchni 1 części pojedyńczycb S. A 'C e le -  
w ic z r .W iie o  Nr. 15 ul. N .em : tuka N r . 1 5.

I
I

\
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P c d r e d e n o w fa  k o p a ln ia  w /ę g is  k a m ie n n e g o

J A K Ó  B”
w Niemcach, Zagłębie Dąbrowieckie

W y f ą c t n a  ep rzeu a ż

Katowice, Mickiewicza 10, „Kooprolna"
Konto czekowe w Oddziale P.K.O. w Katcwscaoh N,\ 301580 
Ajencja ®a województwa Wileńskie, Białostockie i Nowo­

gródzkie.

Wilno, Pióromont 12, telefon 828. |
Dostawy węgla kamiennego o zawartości około 7764 ksiorjl 
w stani* suchym i około 73ó8 kalorii w e ta iie  wilgotnym s
przy około 2,34# popiołu. Analizy i próby węgla do ooej-

r ż e n ia  w  A g e n c ji.  ||
■ a

i J r

w reatau- n r « n ł  n W

TRYKOTAŻE 
RĘKAWICZKI 

KRAWATY 

Ostatnie słowo modyi

Jan Wokulski i S-ka
W ielka &. Tel. 182.

We wtorek dn. 14-go 
b, m. otwarcie DHSCIJ12U „ B r i s t o i

F ie rw s a o r * ę d n a

rac ji

nader urozmaieona KUCHNIA pod kierewnlct- g  
wem znakomitego kuchmistrza. jg

Obfity bufet esopatKony w napoje wyskokowe.

Raetfdna obsługa. Wiele ńie«p(uiaianek uczekflj.* goi ci!

1

R e p e r t u a r
TEATR POLSKI. (Lutaia).

W niedzielę 12 go kwietn<a 
p r e m j e r a

„ H A J G U C Z E K "
komedja w 4-eh akUch z powleśo? 

H. Łienkiewloza.
Poeząlek o ii  ̂ _

W poriedziaiek 13-go kwietnia
o g. 4-31 pp.

„HAJDUG£EK“
wieczorem o g, 8 ej

Koneeri B. HUBERMANA
i, .orek 14-go” kwietnia—pfemjera

„ A N A N A S "
krotochwlla w 3-ch aktuch 

L. YorneullPa.
‘ Początek o g. 8-ej w.

W  ś r o d ę  15 k w i e t n i a

. A N A N A S "  1 
Początek o g & #j  w.

ś w i ą t e c z n y ,
TEATR WIELKI. (W. Ponulanka). 

W  niedzielę 12 go kwietnia
„H A  L K A “

opera S. Monlutzk1 
Początek o g 8-ej w. f 

W  poniedziałek 1H kwietnia o g. 4 pp
- „MAftJET f  A “

operetka Kolio, 
wieczorem o g. 8-ej

„DEMON6
oper* RublnstelUL _ ___

1 We wtorek 14 kwietnia
„PAJACE" ,

opere w 2 astaoh ueoncava’.lo
. ! D O N  JU A N  *

bale,, pautomiua. mm. Gliicka 
W  środę 15 gu kwietnia

„ A  I o  A * ;
upera Verdi‘e^o

‘ Poc*ąvek o g &- ;J w.________ '
czwartek 14 kwietnia — występ 

gościnny Wiktorii KAWECKIEJ w 
operetce K azan a
„M A R I C A*

D A N C I N G fiediaiirt-cja
„ W A R S Z A W I A K A .

MULAT FELIX VBR1SA podaje do ogólnej wiadomość1, łe  po św ięta^ w Dancin­
gu Restauracji „W erez.w ianka* odbędzie «ię szereg sabaw, na które Pel’ i  V erna 
p r z jgotował mróstwo zupełn e nowych atrakcji, 'ta ias i 'eetauracji podaje do wlado- 
mos i, ze zostali sprowadzeni z Warszawy luakomicl ku -A .iS  któtzy potrafią zado, 
wolnió najw>brei.iil«jrfiyeh smakoszów ZARZĄD.

Najeleganisze, trwałe, modne
k a p e l u s z e

wyłączna sprzedaż E. MIPSZKUMtSKI 
’ "1 M i c k i e w i c z a  22

P I E G I
radykalole usuwa 

od 2g lat znany

Krem L A N O L
Parfumerle d‘Orlent Warszawa.

5 S B £ E a i = 5 5 5 E 3 S f
D rzy Bujalski, Obiezierskl i Wasztiealiz
lokują położnice ) t hore z ciecpie. 
n am- ,kobieę.bcoi w Zokladzib Po- 

"i łzŻTiczyu,. 
u l. W, P o ł iu la n k a  N r . 3<

&s£saxE3ssssBm E 3 ESE5 H S E E H 5

SZC7URY 

MYS7Y
T Ę P  I

tu a r a  jeszcze przed w ojną ze sw ej tku - 
teczoośo1 1 nagrodzona wielkim medalem 

złotym  nr w ysm w le w Wio dniu

- P A S T A

A. Zalewskiego
w Rawie Mazowieckiej.

Ili/3 l'/l Nieszkodliwa dla awieraąt do- 
U n D ^ fl. mowych l  ptactwa, 

i Zamówienia wysyia Sie poeztą
za zaliczeniem. ■

Żądać we wszystkich aptekach 1 skła­
dach apteczny cL,

Polska Spółka Fotograficzna
,P O L F O T“w

Zawiadamia, \t przy ulicy Mickiewicza 2 3 został 
otwarty sklep aparatów i artyKułów fotngraficznych.
P O L E C A :

Najświeższy tcwar
WykoDywurue robót amatorskich

Pisma fotograficzne a całego Świata do przeglądania

_ w i e “  Wilno, ul Niemiecita 31 
Tehfou 186

: D O M  F U T R Z A N Y

f . M C E W i S  , .
P o d a je  do  w ia d o m o ś ć  STt,n. P u b lic zn o ś c i ł K i i  jen  eli, 4e p r * y  nocau i l t r z a n y m  z o s ta ło  o tw a r t ł

przyjęcie do m a g a z y n o w a n ia  utrzanycti i innych rzeczy'
ud udikodzenia pnsez móle w specit aie uriądz-; n jch  na ten ceł loKaiaoh

z ubezpieczeniem od ognia i kradzieży
spłata *a m»^GZ.VDOwan:e na ,p»aystępniejs*a 

M a g a zyn o w a n ie  v ^ d łn g  os ta tn iego  ̂  s ło w a  w sp ó łc zesn e j tech n ik i k o n se rw ow an ia .
- -  O b « jr s a n it  lo k a ló w  w  k a td a j c h w ili .  —

-------
i i  •
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i T eatr  Polski LUTNIA Kabaret Monstre Wtorek 14 b. m. 1925 r. godzina
11 ;mm. 30 wieczorem. m
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HINDENBURG.
W artykule z niedzieli ostatniej 

(Jsrres-Mari Braun Słowo Nr. 78) 
wypowiedzieliśmy dwie tezy: 1) że 
socjaliści ni^miecej jedynie z wiel- 
kiemi trudnościami mogli się zdo- 
oydować na kandydatury M iru ,  
ozłonka partjl zacnowawożo-fc&to- 
iloalej, kryptomonarakicznej, a tylao 
przbz oportunizm republikańskiej 
2) te po tak wielkiej heroioznej re­
zygnacji socjalistów na rzecz 
centrum — należy się jednak spo­
dziewać zwycięstwa Maria nad J-r- 
reaem.

Wypadki, które się a, błyskawiczną 
szybkością rozwinęły od niedzieli 
dov,jodły, tv  przbwiaywan>a nasze 
były słuszne. Bo oto po proklamo­
waniu Maria, jano jedynego kandy­
data bloku wejmarekiego (kaioJioy, 
aemokraci, aocjal demokraci) mo­
narchiści porzucili kandydaturę Jar- 
resa i wystawili kanaydaiurę H'n- 
derbuiga. Stoimy więc w przeded 
niu wypadków, które prócz swego 
macsenia politycznego, będą uiesły- 
etanie ciekawym eksperymentem 
j.aychologjl społbozuej.

Opierając się do wiem na aryt­
metyce z pierwszych wyborów 
prezydenta Rzeszy, należało przy­
puszczać, ze kandydat monarchi- 
■iów  ulegD<e kandydatowi bloku 
wejmarskiego. Lecz oto prawica za­
grała pobudkę patryjotyczną. Wy- 
eunęła nazwisko Hindenburga. Przy­
pomina to czasy, z przed laty 13-stu, 
gdy w Turcji europejskiej mówio­
no o rozwinięciu zielonego sztan­
daru proroka w wojnie z Włochami 
o Trypolis.

Ekspery ment psychologiczny bę­
dzie polegał na ibadaniu jak sunę 
są w narodzie niemieckim prry 
wiązania militarao. Naróa ten tęskni 
do Cesarstwa (monarohisoi jawni 
wraz ze skrytymi uzyskali przecież 
w ostatnich wyborach zwycięstwo 
kompletno)—ale przecież Cesarstwo 
istnlato przed r. Iśi4-ym. Cesar­
stwo to 4 i  lata potęgi, w»pania- 
tości, dobrobytu, sławy. A  fl.naeu* 
burg?

Imię jego zabrzmiało po raz 
pierwszy po zwycięstwie nad gen. 
Samsonowym.a więc r. i » «4 ,  Potem 
imieniem tem pooieezano, emocjo­
nowano Niemców w czasach naj- 
gorszycn, w czasach nędzy, głodu, 
choroby, łmierci, w najgorszych 
miesiącach, najcięższej z wojen. 
Co za przykre, ciężkie asosjaoje 
wspomnień muszą stanąć przed ocza­
mi wyborcy niemiecjiego, gdy go 
do głcsowtDU na Hindenburga na­
mawiać będą.

Zwłaszcza Interesują nas nie 
wybory lecz wyborczynie niemie­
ckie. Kobiety niemieckie niewątpli­
wie przechylają sz&lę na korzyść 
monarohjj. Od tego są panienki aby 
się w króiewiczaoh kochały.— Żart 
na stronę: kobieiy bęaą zawsze 

losowały za monarchją, bo rodzi­

na dynastyczna to symbol wielkiej 
roli rodziny w życiu narodowem. 
Ale czy te kobiety, te gospodynie 
niemieckie, które tęsknią za „dobra­
mi, dawnemi czasami*— będą głoso­
wały za Hindenourgiem? Przosież to 
bohater, którego portrety kupowmo 
sję właśnie wtedy, gdy nie było 
ani masła, ani cukru, ani mięsa* 
ani chleba, — gdy za kupienie pro 
siaka szło się do kozy, gdy dowóz 
mleka dla dzieci hamowaia koali- 
oyjna blokada, gdy się piło eraatz- 
herbaię z sacharyną i jadło nnr- 
mbladę z ersttz-chleDem.

Dzień 26 kwietma przyniesie 
nam rozwiązanie tej zagadki z dzie­
dziny psychologii społecznej.

’ Nawet ludowcy p/Slressaniciiina 
popierają Hindenburga.' Plan dr. 
Stressemanna nazwę odwróceniem 
planu Schlieffena. Oto c kreślenie 
właściwe. Gen. Schlieffen nazywa! 
się ten twórca planu, według któ­
rego wojska niemieckie miały na­
paść pierwej na Francję, zgnieść 
ją, a potem dopiero napaść na Ro­
sję. Otóż dr. StrossemanD odwrócił 
ten p !an. P ierwej chce napaść na 
eukcasD.kę R^sji w polityce euro­
pejskiej t. j. na Polskę, a potem 
na Francję. W  r. I9l4-ym plan gen. 
Schliefłena rozbił Się o Marnę. W  
r. 1925 planu dr. Stressemanna nie 
mógł przezwyciężyć tak podziwia­
ny w Warszawie talent dyplomaty^ 
ozny hr. Skrzyńskiego.

Fakt, że nawet Siressemsnn 
popiera marsz. H.ndonburga, aowc- 
dzi tylko jak daleoe sprawy , jego 
planu politycznego są na dobrej 
drodze. IstotDle, pomimo olimpijskie­
go spokoju prasy warszawskiej 
sprawa paktu gwarancyjnego, pa­
ktu zbliżenia niemiecko-fra.ncuskiego 
znajduje się na drodze do szybkiej 
realizacji. Postępuje i  dnia na dzień 
i ie.kiemf krokami naprzód.

Jakie się zachowa polityka 
polsaa wobec niebezpieczeństwa, 
które ukrywa w sobie widoozna po­
tęga rewanżu niemieckiego Zdaje 
się niestety, £e w sposób podobny, 
jak praJt polska.

Cóź powiada prasa polska? Od 
Osaru do Robotnika, od Gately War- 
staweKtej do Kuriera Poltkiego, od 
Warse.iw%anki do K ur jera Porannego— 
wszystkie te gazety jedną tylko 
mają receptę na uzarowienie fatal­
nej naszej sytuacji politycznej. 
Wszystkie wołają w niebogłosy, że 
Francja tdradza swe interesy.

Jesteśmy więo plu» Frangats ąue 
l « t  Franęui. merne. Słaba to polity­
ka. Przypom.na politykę szlagona, 
który święcie wierzy, Ze swemi do­
skonałymi argumentami potrafi ży­
dowi wmówić, ze w jego, tydow- 
■klm interesie leży, aby kupić jego 
szlagońskie owce.

V  ten właśnie sposób przodko­
wie nasi i  XV III  w. mniemali, że 
do rozbiorów Polski nie dopuszozą

Głosy prasy niemieckiej.
BERLIN. W IV, (Pat.) Wysunięcie kandydatury Hindenburga przez 

blok prawicowy wywołało liczne komentarze w prasie berlińskiej. 
„Berliner Tdgtuoi&t* zaznacza, że gabinet Luthera i Stressemana opie­
rający się na bloku prawioowym jest odpowiedzialny przed krajem i 
zagranicą z t  kandydaturę Hiadenburga i zapytuje, czy wczori jsza 
deoyzja bloku prawicowego nie jest zaprzeczeniom programu polityki 
zagranicznej zgłoszonego przez rząd.

„ Yorwiirts" w ostrych wyrajach potępia kandydaturę marszałka 
Hindenburga. Organ soojal demokracji zaznacza, że dia zagranicy Hin- 
deaburg jest symbolem monaiohji i odwetu i przypomina, że sojuszni 
ey  w swoim czasie zażąaali  wydania Hlndaaburga jako odpowiedzial­
nego za  o kr uo ir ń st w Ł  wojenne. Vysunięcie k a n d y d a t u r y  Hinuenourga 
,Vorwarts* uważa  za szaleństwo poli yczua i pisze, że Hindenburg bę­
dąc monarchistą od atóp do głów przyjął prawdopodobnie ofiarowaną 
mu k a n d y d a tu rę  dopiero po uprzedniem zasięgnięciu opinjł byłego oe 
sarza Wilhelma. . ‘

„Die Zeit-1, organ Streasemana, przypomina w artykule wstępnym 
zarzuty, podniesione przez partię ludową przec.wko kanayaaiurs« mar­
szałka Hindenburga i dodaje, że zarzuty te były podzielane przez 
snuesną część Innych ugrupowań prawl owych. Obaouie po zapadnięciu 
decyzji p&rtja ludowa bęazie jednas wśselkiemi siłami popierała kan­
dydaturę marszałka. Prasa prawicowa wszelkich odcieni wypowiada 
się solidarnie i bez zastrzeżeń za kandyaaturą marszałka Hiadenburga.

Blok prawicowy ogłasza aatś lisi wzywająoy wyborców do głoso­
wania na marszałka hindenburga, którego imię w opinji całego świa­
ta reprezectuie honor i oiłę Niemiec.

„Neues Wiener Tagesblatt* donosi z Berlin*, że Hindcnburg do­
tychczas czuł ssę związanym przyuięga złożoną byłemu otsarzowi nie­

mieckiemu, sądzą więc, że w ostatnich tygodniach gen. zwrócił się ao 
Dooja  do cesarza z pęęśpą, aby go uwolnił od tej przyjię^i.

i

Ludendorf oklaskuje Huidenburga.
MONACHJUM, £ .1V Pat. Z okazji 60-letniej rocznicy urodzin 

Luaendorfa nacjonaliści urządzili w M«maohtum manifestację połączo­
ną z caspstrzykiem. Ludendorf wygłosi* mowę w któi ej popierał spra­
wę przyjęcia przez Hindenburga kandydatury na prezydenta Rzeszy 
przyuzem wyraził przekonanie, że zwolennicy jego, t. j. gen Luden- 
dorfa glosować Dędą za Hindenbmgibni.

Kamieniami na Baffoura.
LuNDYN. 9.IV (Pat.j Biuro Reutera donosi z Damaszku, że wczo­

raj doszło tam z okazji przyD yc ja  Eslfoure do demonstraoyj. Wialki 
tłum ludzi zebrał się przed hotelem, w któiym stanął [Balfour i ob­
rzucał te > hotel kamieniami. Jeden i  kamieni tra f i  w stojącego nu 
balkonie dragomana. O godi. ló-tej wieoz. spokój ZusUł prisywróoony. 
Aresztowano pawią liczbę osóo.

Finansowa sanacja Francji.
PARYŻ, *.VIV. (PAT). Na zebraniu grup większości ? Izby uepu 

towanych Louoheur przedstawił swej koutrprojekt sanacji finansowej 
Projekt Loucheura polega na utworzeniu specjalnej kasy amortyzaoyj 
nej. która funkcionowałaby przez dziesięć lat i byłaby zasilana w 
drodze podwójnego opodatkowaniu dochodów oraz podniesienia podatku 
od przedmiotów zoytku. Projekt Loucheura przewiduje również kolej­
ne konwersje w celu zmnlejdzenia wysokości długu. Wszystkie grupy 
większości łąeznie z grupą socjalljtów przyjęły życzliwie projekt 
Loucheura, który zosesnie przedstawiony komisji finansowej.

je j sąsiedzl, sąsiadów tyon nie­
zgoda.

Wolno nam wreszcie ty ć  tysiąo 
razy plu i Iranca ie ąue Ud Frangais, 
wolno nam wybót p. Milleranda s 
departamentu Senwany pednoaić 
do znaczenia jakiegoś epokowego 
wypadku (którem wcale nie jesi) —  
samiśmy powyżej mówili o planach 
dr. Stressemanna, juko o odwróce­
niu planu 1 Schlieffena — a le : nie 
wolne nam marzyć, aby to wszyst­
ko imało jtrfiś wpływ nd politykę 
Francji T ł  wyraźaie dąży do poro­
zumienia z Niemcami.

Wracająo jednak do wyborów 
prezydenta Rzeszy, to sądzimy, że 
mimo wazystko dnia 2o kwietnia 
zwycięży Mari, a me Hindenburg.

A  jeżeli H.odenburg?
Urzędowy nasz Pat z Wiedula

przynosi pooiesz&jąoł : wiadomość 
że jakiś dzlenuikarzyna wiedeński 
wykombinował, iż może 1 Hinden­
burg jest iepublikaninem. . — No 
to są kpiny. Hindcnburg ma lat 
W , w tern 60 ucatdwej żołnierskiej 
służby. Człowiek, który stoi nad 
grobem me łamie przysięgi na 
wierność swoim sztandarom dla rs- 
publikińsKiej tandety, dla ustroju 
narzuconego narodowi przez wroga 
i dezerterów. Hindenburg jako 
prezydent —  to znaczy, że restau­
racja monurohjl w Niemozeoh nie 
jest kwestją lat, lecz kwestją mle- 
sięoy.

A wtedy może i u nas przesta­
ną twierdzić z wielkim aplomb*m. 
że monarchista i faotasta to jedne 
i tosamo

Cm .

sejfu, i Rząd.
Aresztowania w Nowogródzkiear

W ARSZAW A, 9 kwietnia (teU  
wł. Słotna). Diiefi Polski podaje, tw 
w ozasie obławy dokonanej w wo- 
jewóoztwid Nowogródrkiem prse- 
prowadzone rewizje w oddzi«łaeh 
,WyzwolenlaJ aały u:ezmiernie cie­
kawo rezultaty. Ustalono, te w jed­
nym z poviatów prezes miejsco­
wego oddziału, a w innym sekre­
tarz takiego oddziału współdziałali 
z Dandam dywersyjnemi. Obu 
przescęoców aresztowano i przeka­
zano wład/.ora sądowo-śledczym.

r

Nhb zpietzaa podróż.

W ARSZAW A, 9 kwietnia (teI 
wł, Słowa), Ouegdaj przejeżdżał 
przez Warszawę gen. Brusiiow w 
drodze do Niemieo. Oficjalnym ce­
lem jego podróży jest kuraoja, al­
bowiem generał w czasach osio- 
tnioh poważnie zapadł na sdrowiu,

Strejk rolny.

Sytuaoja etrejkowa na ugń* po- 
zosiaia ber zmiany. Jednakże w 
niektórych mielftiowościacfl, dzięki 
wzmożonej agitacji strejk niezna­
cznie się rozszerza.

W województwie Warr/awskiem 
strejk obejmuj® 49 majątków i o«o- 
ło 1500 robotników.

V  - województw,e Lubelskiem 
strejk obejmuje 42 majątki i oaoło 
looo robotr ików, z cego priypad* 
na powiat Łukowski 15 majątków 
c 538 robotnikach. ~ ^

W  wojewmdzewie Białostookiem 
dkje się zauważyć więcej in.ensyw- 
na agitacja, wszufek czego strajk 
objął 32 majątki o 491 robotnikach.

W województwie Kieleckim 
strvjK wygasa I i tk  w dniu wczo­
rajszym strejkowi.no w 10 mają­
tkach, sać według ostatnich wiado­
mości, jtre jk  utrzymał się tylko w 
4 majątkach przy 50 robotnikucb

Jak donosiliśmy, w wojewódz­
twie Pomorskiem czarny strajk 
objął t y lk o  2 iolw.ruł, wobec czego 
ziamianie rozpoczęli a ic ję  samo 
ooronną, calem uratowania inwen­
tarza.

Przyjazd p Benesza.
Minister Spri ^  Zagrań,oznych 

Republiki Czeonosiowaoklej p. Be­
nesz, przybędzie do Warszawy w 
poniedziałek dnia 23-go bm. i po 
trzydniowym pobycie odjedzłe dnia 
23 bm, przedpołudniem do Pragi.

W czasie swego pobytu w War­
szawie p. Benesz podpisze wraz z 
p.’ ministrem Sarzyńskim trzy waż­
ne układy międzynarodowe, miano­
wicie ukiad nandlowy, który będzie 
miał pierwszorzędne znaczenie dla 
współżycia gospodarczego sąsiadu­
jących państw, układ wp wszyst­
kich sprawrch wynikających 'z  
przeprowadzenia granicy polsko-cze­
skiej na Śląsku Cieszyńskim, Ora­
wie 1 Spiszu, oraz układ o obowiąs - 
kowym arbitrażu w ?prawaoht któ­
re mogłyby wywołać sporne zapa­
trywania obu państw.

W  plorwszem sdanlu w czorajszego 
a rtjicu łu  w stępnego; .R u ch  m ou »rch lciny  
w P olsce* śopubzcaono s ię  blodu Icou k tor- 
sMego zn iiksz ta ło a jącego  sens całego a r ty ­
kułu. C hcieliśm y powiedzieć, że .w ie lk ie  
wypadki dziejowe a a ją  tę dziwną cechę, 
i a  ni pokolenia Im w spółczesne n ie  w ywie­
r a ją  taić silnego w p łj wu, ja k  na pokolenia 
następ n e*. W korekcie aenf tego zdania 
zo sta ł ć ja m etra lm e  odwrócony.

Przechadzki po Wilnie.
Spotkanie się * pewny damy u 

Oetrejbrumy. —  O tern jah stopniowo 
przybywało je j wdzięków i powabów,— 
Jak asięki tej damie autor nie rtvoł 

etasu napwai vPrteckadzefr* — O iem 
jan właśnie dobrtc etę itaio, Do choć 
rat przecie, na Święta, tudzie mieli 
łwięty ipoJĆój.

Dziad pod Ostrąbramą już w 
fio lką  Sródę, od sumego rana, wy- 
spiewywaj p0£j nosem:

nam dzUś wesoły:
T n ? t , V ? nchy -*  k oiclo łj I

dpi— a dzwon się buja...
A lltlujal

^ t n - c h i  u *JlB u  ‘ 8 - !nl*  * tłsman),S stu -ch a  Jak ty  el kamem:
Porlefrana*. k .tb N .c z u ja ..

/-Uelujal

Oj, o s tro in 'e  .  g ro s ,em , ł }ie i# .
P ried  S w lę u n u  ef Uoie«z«
W A a e ry s a  nl# m aai wuja...

Alleluja;

Wesoły d iii  di *»  u r n  nastał;
Bęnzia zdrowo c i ł e .  się > n  m i 
IPotsm ijeie  by m iał ochotę 
A tu i i  o n  po irzy iłotel

Allełifal

— Ot, paekudny d*i»dl — Sau' 
ważyła mimowoli gło<no jakaś w

okazałym, pluszowym płaszczu kor- 
pulen na dama, mijając jednym ze 
mną krokiem kruchtę rozśpiewaną.

A  zwracając się do mnie;
— Przepraszam—rzekła— w któ­

rą to stonę: do Europejskiego ho­
telu? Bo mi się pomięszało...

—- Pani donroozikt. prsyjezna?—  
spytałem grzecznie nawzajem.

Dama była niezmiernie ele- 
ganoka, szykowna, puna wdzięku... 
wenie, wcaie „n.ozigo sobie* pomi­
mo nie pierwszej już młodości.

—  Z Warszawy jestem. Po ra i 
pierwuzy w Wilnie.

Tak mf odpowiedziała ~- nit za­
wieszając bynajmniej głosu, prze­
ciwnie, jakby oczekiwała na moje 
ponowne odezwanie się. Ach, te 
Warsaawiankit

—  W  Ostrej Bramie **aiuWiia 
pani oyła? —  nieomiesskałsm ode­
zwać się.

—  Właśnie.
— Tędy... lędy prosię — rae- 

złem ajzazująo ręką w stronę ra­
tusza i sam posuwzjąe się w tym 
że kierunku obok pięknej nieznajo­
mej. Jeśii pani r «ozy  mi pozwolić, 
towarzyszyłbym jej... Jan Knnty 
Skierka do uaług! —  pośplistyłem 
zaprezentować się.

Piękna inisinajoua obdarsyła

mnie wymownem spojrzeniem. Po« 
dając ml rękę nrymienita fakies 
nazwisko. Niedoa?yszałem. Uważa-" 
łem Jednak za w jiazane oświad­
czyć:

— Bardzo tnni« przyjemnie!
I  oczywiście, potoczyła się roz- 

m o rt, O Wilnie. Temat aata tię 
nasuwał. i .

Zawahawszy się lekko, ade- 
oydowała alę piękna nicznajomŁ 
wyznać, że OstrabraiuŁ me w y ­
warła jednak >a nibj spodziewa­
nego wrażenia. Kaplioa wydała się 
je j nirtpomiernie aaozupłą—  i jakąś 
dziwnie zaniedbaną. Spyała, c .y  
„odświeżają", czy (Koćby tylko 
„.-'przątają* Ją kiedy? Odpowie­
działem, ta nie ulega to dla mnie 
wątpliwości.

— Chcę panu w ierzy* n* sło­
wo —  rzekła grzecznie. Jednak 
rozg.ądaiam się dobrae, oiekkjąo 
na mszę, i przyznam się, te  np. 
sufit wydał mi się aletkntętym rę< 
ką ludzką od bardzo, bardao daw­
na... Wszak jest ciemny, zakopco­
ny, brudny.

Potem zaawakyia, fce ołtaiz „ude­
korowany" donicikowemi kwiata­
mi poowijanemi w bibułki, i to je- 
szcae tak Bnto i tandetnie jak to 
się praktykuje ala zamaskowania

m izeroty y\ ten sposób „ubranej" 
flanoy, wygląda jak okno wysta­
wowe bardzo podrzędnego sklepu 
a kwiatami.

— Próbowałem eoś bąkną* ale 
mi przerwała.

—  U  naa w  Cięstoohowic — 
raekła—  odsłania się obraz Mal>ki 

i Boskiej i  nleiadr ostentaoją. Cą-
dię, kt i powinno być tak - Tu, 
przed samą ,msaą, przywaedł za- 
krystjan — pociągnął aa sanurek 
— jsdnr połowa zewnętrznej zasło­
ny rozobyliła się, i druga pomirnu 
parokrotnego targnięcia okazała 
oaporność najiupetniejszą. W ów­
czas zakrystjan dłogą pałką . ga- 
slslnlka bez żadnej oeremuuji dopro 
wadaił do poriądku oporną poło- 
w i zasłony, śoiągająo 1ą na ak. 
Poczera za inny poolągnął nnu- 
rek i rozchyliła się firanki we- 
wnętrrna odsłaniając obraz.. 
Wielka u was paiauje Drostota-—1 
dodała warszawska dama, jakby 
złocąc niemiłą pigułkę.

Sądziłem, le  wypada ml eoś rzec 
o Moniuszoe, o jego li tan j ach Ostre 
bramskich... choć, oo tam mówi* 
króiewiakom— o Moninsioe!

Tedym pociągnął delikatnie 
m m c t a n d e :

T o  nocnej losie  
Pł/i diwlacnr głoalb...

— Jakże to raewnol—podohwj-- 
oiła piękna nieznajoma potykając, 
się o rozrynsztukowany .r-.iebnie 
wyiot ulicy Subacz na Wielką, tam 
g ia le  był ongiś Jklep wydawniotw 
W llcayńskiego. V łafu ie ł mnie mó 

wiono, kiedym wybierała się dc 
Wilna: „Zobaosy pan jakie tac™ 
wszystko riewne, rzewne, rzawns"l 
U nas w Warszawie luuzi rzswnyek 
aupełnle nie widać. Może ieh nawst 
niema.

—  . Rzewność— podohwyolłem —  
jest istotnie wybitną oseLt. X uszegc 
krajowego charakteru. W ydaliśmy 
S siebie Syrokomlę. Oesywiśuie p 
■1 pierwszy raz c nim ..fszy, Ci 
feaś, k t*rz„ o nln w W arsza^łe 
■łyazsli— isazaae na tyoia tiaszegu 
iirnika wioskowego —  nic ula m itlł 
pilniejszego, jak go pm drzetn ł**- 
W yiia rc i ’ przypomnieć te i  bar ■ 
dać UkkomyśiE ego wierszyka;

A na ś r u r l*  % i j  saakumll 
Tsakne n uta Sjrrorunll...

Fel Doprawdy: lei Jak motoał 
Pani wybaoiy, lecz nie znujduję 
■łów... , \

—  Nieoh pan się ula fatygujeJ- 
nrzerwał* mi uprzejmie iama o 
g  ąbokioh iiołkowj oh oozaoh. Wiem,
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UaaremniBnie planów bol­
szewickich.

Likwidacja orgśiśiztfejl kofmunlstycz- 
ns dywersyjnej w województwie No- 

gróozKiea.

Na wiosnę b. roku bolszewicy 
przygotowali zakrojony na szeroką 
ssalę plaa wywołania zamieszek 
Da terenie naszych województw 
wscLoanioh. Napad na L«ohowicze 
1 iunt drobniejsze były sygnałami 
wystąpienia do czynnej akoji maią- 
Obj na tceiu wznieoenie rewolty.

W  pierwszym rzędzie wrogie 
wystąpienia miały nastąpić na te­
renie województwa Nowogrodzkie­
go i tylko dzięci energiczne] dzii- 
łalnoso generała - wojewody Ja- 
nuszajtise, plany te zostały uda­
remnione. Poniżej zamieszczona 
garść szczegółów daja pojęcie o 
zawierzeniach naszych .ljalnych- 
sąsiadów od wschodu.

W  połowie listopada ubiegłego 
roku sztab wojewody Dcwogródz- 

przy pomocy organów bez­
pieczeństwa wpadł na pierwsze 
ślady przygotowań do skcJi komu- 
nisTyosno dywersyjnej na naszych 
kresaoh. Plan tej akoji opracowało 
GPU w Mińsku, fjrupująo szereg 
mn ejFzyoli i większycn band za 
kordonem i na na&zem terytorj urn, 
które na dane z M.ńska na&ło mia­
ły enynnie wystąpić.

Sztab y/Ojewo y nowogródzkie­
go, oplsrająo się ra tych informa­
cjach, opracował plan przeciwdzia­
łaniu, gromadząo na teranie woje­
wództwa odpowiednią ilość wojska, 
policji 1 oddziałów KOP Wszystkie 
zaruądzsnia przygOLOwawoze w y ­
konane zost-ły z całą pieuyzją.

4,i:oja rozpoozęta się jednooześ- 
nie na obszarze całego wojewódz­
twu dnia 2 kwietnia o godzinie 
4 tej raaoc W  dniu tym policja 
przy pomocy wojska dokonała na 
całym teren * wo ewództwu nowo­
gródzkiego około 2 tysięcy ro» 
wizy i.

W ozasle przenrowadaonyon re- 
wizyj znaleziono bardzo obfity ma- 
terjał dowodowy. Skonfiskowano 
barazo wiele broni różnego typu, 
(przeważnie karabinów' z uolętemi 
latami, uzywknyoh przy napadach 
dywersyjnych), rewolwerów, amu­
nicji do karabinów i do karabinów 
mabzy nowycn, granaty ręczne, ma- 
terjały wybuchowe, aparaty pod- 
słuonoHc, pmczęoie, instrukcje bol- 
fciewieaie, korespondencje z Ru&ją 
sowiecką, tajne rozzazy wojskowe, 
stosy bibuły komunistycznej i t. d. 
W z? ązku z tern aresztowano 
861 o»ob, a pomiędzy niemi kilku 
przywódców band komunistyczno- 
powotańczyoh, k tó re  w ostatnim 
oz-feie dokonały szeregu napadów. 
Również zlikwidowano parę biur 
werbunkowych, k tó ro  zapełniały 
luki tak v miejscowych jak i za-

kordonowyoh bandach dywersyj­
nych.

Zeznania, złoiooo przez niektó­
rych przywódców band dywersyj­
nych, dokładnie stwierdzają, ie  
formowane na terenie wojewódz- 
zwa nowogródzkiego, oddziały ko- 
munisiyczno - dywersyjno sti-oo- 
wiły składową częSć oddziałów, for­
mowanych przez władze bolsze­
wickie (GPU) na terenie “ Białorusi 
sowieckiej.

F.asko podróży ks. Puryckisa,
Ojciec św. odmów ł  p.zyjccia seiegsejl litewskiej.

Z Kowna donoszą: ‘
Specjalny kcreopondbiit „Lietuvjs Żmios- donosi: Ksiądz Puryc- 

ki»s potyraca do Litwy. Mimo usilnycn star ń papibi odm owił przyję­
cia delegacji litewskiej. Chrześcijańscy - demokraci —  dodaje na za­
kończenie korespondent „Letuvos Żinos* —  są ostatecznie skompro­
mitowani.

Bezrobocie w Kownie,
Z Kowna donoszą.
Ilość bezrobotnych w K iwn i stale się zwiększa. Dotyohczas za­

notowano 2276 osób bez pracy. Wiaaze litewskie projektują rozpoczę­
cie szeregu robót budowlanych w celu zatrudnienia bezrobotnych. 
Projekia te jednak napotykają trudności w postaci braku odpowiednich 
kredytów. V  najbliższym czasie należy spodziewać się ostrego kryzy­
su na tem tle.

Sojusz bardzo Wielkich mocarstw. -
W AR SZAW A 9 IV  (teł tol Słowa). W W.edntu krążą pogłos* i, ie  

Anglja ma organizować blok antyscwiecki, w skłid którego ma woho^
Jak zeznają Świadkowie, akcja dzić Jugosław a, Grecja, Rumunia, a także Albanja.

komunistyozno-dy wtreyjna miała
rozpocząć s ę w pierwszej połowie

UaRSZAW A, 9.IV, (cel wł. Słowa). J.ik donoszą z Moskwy rząd 
sowiecki zwrócił się oficjalnie do patryarchy Konsrontyna wygnunego 

kwle ni*. Na zozkaz dany przez a Konstantynopola z propozycją zamieszkania w Moskwie.
GPU w Mińsku Zikordonowe od­
działy miały przekroczyć gr-nicę 
1 w połączeniu się z mlescoweml od­
działami, opanować miastu i centra 
pograniczne, rozbrajając równo­
cześnie oddziały KOP.

Po opanowaniu- tych punktów,

Powstanie Kurdów coraz silniejszo.
LO ND YN, 9JV. (Pat.) Reuter dorosi, io  Ismet Pasze oświadczył 

na zgromadzeniu Narodowem, że powstanie w KurdysUnie okazało się 
pcwainiejszem aniżeli można było to wnioskować z doniesień prasy, 

oddzipły miały pusuwać się w głąb dlatego też zarządzoną została ogólna mobilizacja, 
kraju, ale już przv pomooy rządu

Likwidacja urazy.bolszewickiego, w formie nadesła­
n i  bolszewickich oddziałów wo|- 
skowych, przebranych w oddziały 
cywilne oraz przez przysłanie od

LONDYN. 9.1V ( P » 0  Rruter. Izba gmin przyjęła projekt ustawy,
, według którego obywatela byłych p'iń9tw wrogich zostali zrównani w 

pot. oa t it>j ilości amunicji i broni. pr&Wsch % obywatelami innych państw.
Kierownictwo całej akcji znajdowa­
ło bię w  rękach GPU w Mińsku.

Aresztowani wraz z dowodami i 
protokułami rewizji oddani zostali 
do dyspozycji p. prokuratora przy 
Sądzie Apelacyjnym w Wilnie.

Z uznaniem ' należy podkreślić 
energiczną działalność p. Wojewody 
Januszijtisa na polu zapewnienia 
bezpieczeństwa n i  Ziemiach Wacho J-

T E L E G R A ^ Y .

Ksrtonizscja nowych śwętyoh. 

Z R*ymu donoszą:

przcditawicleUm ,Matin". W wy­
wiadzie tym minister podkreślił, że 
Polana zagrożona na dwuch swoich 
grauieaoh i *ani*po*0|ona tokowe 
ciami w sprawie bezpieczeństwa 
podejmuje zarządzenia, aby moc

. ... . . , , Kongregacja konsystorjalnc wy- eapuwiedzitć na wypadek ewentual-
. nJł *°^a " jWlem iDWac,i stosowała do wszystkich biskupów, nego ataku. Polska żywi głębokie 

S & S 2 ?  I I ino - dywersyjnej ha kt6ryo^ siedziby odległe są nie uczucia póHojowe, san o jednak 
dłuższy czas snaraliżujp, ciągłe kno- WjęC8j n) j  mo mi] od Raynm, aby groźba jednocześnie dochodzi z Ber- 
wa?laTJ.w °®1U a. BA£P16'  o ile b<jdą mogli, przybyli do Rzy- lina i Moskwy a prasa angielska
szek. Również podnisśi tu je iy sp r--  mu w 22 bm. na konsystorz 1 rozwala myśl uczynienia z Polsid 
wnosć władz wojtkor/ych 1 orga- 0(jdali głos w sprawie kanonizacji przedmiotu handlu, jest rzocze nie- 
now policyjnych z jaką społniły pięciu błogosławionych, wSród nich zbędną mySi»ć e przyszłości. Pol- 
swe zadanie. z . piotra Canisinsa. Inni biskn- ska nie cofa się przed żadną ofiarą

*  pi zostali zaproszeni w tem, aby a r  dniu, w którym wróg dotknie się
,Blałoru8kaja Dola- w ostatnim pizybyii w miarę możności z tem, J*dnej piędtl Jej terytorjum cała 

numerze oświetla w sponób wysoce że przyjazd do Rzymu na koasy- Polska powstanie, ażeby walczyć 
charakterystyczny dla pisma biało- storz w dniu 22 maja zwolni ich bez paraonu. Niełatwo — kończył 
ruskiego i ropre^entowanego prztz najbliższej przepisowej podróży. rciD. Sikorski— zgnieść naród trsy-
nie obozu, akOję likwidacji organł- * ' *  dziesto - miljonowy domagający
zacyj kouiUnisiyozno dywersyjnych * s!ę jed. nie prawe "bytu
na rerenie województwa nowo- piotr Canisius (Da Hond) urodził
grodzkiego ■ , się w r. I62ł, w N  mwedia. W  r. N eprzyjemny wypaaek
bwiAtr,!.0^ ! ,  * h g °  n» 2.^0 wstąpił do ztmonu Jezuitów. p , RVł  Q i v i P a ł i  M»tin« dn
sw letL ia  dokonane zostały w  eałem p_, 1,11 b i U t bvł urnfpa-rńm tu. • B AR YZ. 9.'V  (r a t  J .J-.i-in do-
wojewuduwle nowogródzkiem maso- 0, , ~ intoistbdi naste ile rek- no,i z 'Konstantynopola, ż .  Jeden z
wo t reszty, 1 rew.zje, Uczba aresz- kodlefi m ’ ,ezui , lneo prolasorów tamtejszego instytatu
towanyon aoohodzl do ld68 ocób. at' p o t ę ż n y  to  wnłrw P ^ e i J^ 8!Cie^  wyjechał do Ango-

f e *  S ł  «

, , . - „1 . swoja dzbłaloosoią torował drogę
wano Kandydata na posła do sejmu ............ Konaekwencje polityki p. Sahma

Z  s ą ó ó w . '
- . .  i

Llkwidasja .,Ko»it«fu chłopskleBO".

Sakcja wyjazdowa wileńskiego 
Sądu Okręgowrego rozpatrywać bę­
dzie w dniu 28 kw;etnia b. r. w 
Staiowilejce niezwykle ciekawą 
sprawę, zaległą jesbeza z okresu 
t. zw. „komitetów chłopskich** dzia­
łających na pograniczu bolszewie­
kiem w 1918 r.

Z dwudziestu sześciu oskarżo­
nych o współudział w  napadzie 
zbrojnym na uciekających pod na- 
porem*bolszewików obywateli ziem- 
akiob, zasiądae na ławi? oikarż''- 
rych zaledwie 6, fedyż główoi w i­
nowajcy zbiegli do Boiszewji 'ub 
Litwy, które sa staiym przytuiis- 
Kiem dla wsz ikich łotrów i bandy.

Nt. początku grudnia 1918 1. 
obywatelo ziemscy powiaim wijcj- 
s*iego pp. Tadeusz 1 Józrf Kozieł 
Poklewscy, Tadeusz Busz i Józef 
Rodziewioz na 2o furmankach ™rai. 
z rodzicami i dooytKiem- opuść' 
swoje majątki, cofbjąo się pod na- 
porem bolszewiKOW na zaohód.

W  miasteczku Kurzeniec. do­
wództwo niemieckie dało uciekinie­
rom wijsKową asystę— samo zbie­
rając się ••ównieź do porzucenia 0- 
kupacji' W dniu 7 grudnia—tuz za 
majątkiem Lubaniem uciekinierzy 
spostrzegli ku swemu przerażeń!", 
goniący ich najwidoczniej korowód 
sań chłopskich. Z  aań tych posypa­
ły się po shwiii strzały. T

Zaras po pierwszych strzałach 
został oiężLo raniony jeden z asy­
stujących taoorowi żołnierzy nie- 
misckich i zabity koń. Uciekający 
zorjsntowali się wówcŁas w niebez­
pieczeństwie i zaczęli się energloz- 
me bronić.

N&pad został w ten sposoh po­
wstrzymany. W ięce banaytów 
wp&oł jednak |ed« a z naładowanych 
wozów naieżąoyoh do p. Józefa Ro­
dziewicza. ^

Fo zajęciu pow. Wilejukiego 
p*ze7 władze na wszczętem wstęp- 
nem śledztwis w 1919 J. korni 1- 
daut poi. pow. wiiejskiefeo p. Fuch- 
no wpaał na Slaay wszystkich 
uozestników bandy. Ustalono, ł «  
banda chłopaka, która napadła w 
dniu 7 grmdnia 1918 r. na taoor 
obywateli ziemskich pp. Foklew- 
skich, Bussa i Rodziewicza zorga­
nizowana była i kierowanu przsn 
n ltjazlego Aleksandra Naruszewi­
cza, nauczyciela ludowego Zo WSI 
Zurychy; zastęDcą Naruszewicza 
b jł wówczas Bazyli Forochnlec. 
Ot aj cl bandyci wraz jenzozu z 16 
innymi chłoDaml ze wsi okolicz­
nych zbiegli za grasicę poiaką 
Dwóch z bandy w ozaale śicdztwa 
umarło.

Na ławie oskarżonych aai udzie 
wykrytyon 6 ohłopow, którzy sko­
rzystali z poć-delonego przea her- 
Cliów psmiędiy ludność łupu, zdo­
bytego w wspomnianym napadnie.
“  Oskarżonych zc współudiiał w 

rabunku bronić będą adwokrcl z 
Wilna pp. Stefan Mioklowlcz i kaar 
jan Kocza q

Oskarżać będzie p.pudproku.*kor 
Sakowicz. boi

r ' j - i  '  C oku ^ -i -i ~ znaczenia Jezuitów w  oałych N iem - 
z Nowogtodzkicgi- bablewskiego, , PnlB08. Zmarł »  r u m  1
zamieszkałego w Stołpcach. g j w , l8 8 4  * } „ p j  GDAŃSK. 9.IV (Pat.) Z powodu

Rewizji . przeprowadzono omal IX  owłoJił^o błogosławionym ’  braku wszelkich obrotów z Polską 
że nie u wszystkich Białorusinów * ^ ’ w dniu wozorejszym ogłosiła upad- . . . - »  s f  ‘ D O
byłyoh nauczycieli otaa u niektó citnrukl o Dołefeniu Polaki ł^ść jedna z najpoważniejszych firm ^ O D lB fS lC lB  v .  r .  r .
ryoh popów. Poaieszt&wboi nawet ’ gdańskich mianowioie firma Brand- -
zostali niektórzy nauczyoiele biało- . PA iiYZ . 9JV (Pat.) Hayas poda- ts. F.rma ta ogłoriła l l o y t a c j ę . ______________ „ ______
ruslni ze szkół "polskich- je w yw iad  m inistra Sikcrekiago z

my w Warozawm inni. I  może dla­
tego tak my Wilno kocnamy. Jakby 
jakiś sztamDUch prababki. Naw<t 
te prabi .nsczne Wilno dobrze robi 
w warszawskim saionie. W  i ser- 
wantet Z\ szkłem, albo na stoliku 
przed kozetką. To jakby figurynka 
z norcwiany— i to rodzimego wyro- 
- J; jakby Jakiś sta/j lajans z Nie- 
borowa, lub porcelana koreokc. Ty- 
t  U S łS  sontyDłeiriuJ Takie wszę­

dzie chvrytaaie aa serceh. Taaa 
prostota,.. Tyle Łagtuo.saJsonytk 
tradycyj.. byłam przeirouana, że 
znają w Wilnie nastrój w ielkoty­
godniowy, Jakiego, mestajj, od 
dawna juk nie szukać w Warsza­
wie...

—  I oO*T— zagadnęłam żywo. z 
łatwem do pojęoia wzruszeniem.

— Aon!— rzekła dama w buoi- 
kaon Jeżeli nie z Nowego światu

Swiętokrzyriiej -  gdzie , jak 
gdzlb, al* w kaplicy Ostrobram­
skie; d I$ g id z i się, doprawdy, psuć 
nastroju: dc niczego niepodoouą
grą na organie.

W yrwał mi się odruch zdziwie­
nia. (

— A  tak! — potwierdziła moja 
t w»ny#«fca. Niewiem oczywiśeie, 
*:«■ Jest proheszczam w Oatrejbra- 
ir.je ale powinnlby przecie rozu­

mieć, ze, osobliwie podezas mszy 
czytanej, połowę conejmniej, na­
stroju nl j3bądn»go dla żariiwojoi 
modlitwy, albo wogóle dla podniw- 
sienia ducha— tw ony  muzyka to- 
wńrryszącE odprawieniu naoożeń- 
btwa. Czy nie kk?  Otóż zaledwie 
organistł usiaał 1 rzed klawiaturą, 
wnet pod jego ręką zaczął organ na 
całą kaplicę huczeć, pyrebuć, dud­
nić, porykiwać (w  dodatku tremo- 
lanaOl), wyprawiać takie jakieś —  
może bardzo m odern  ekepreasjonia- 
my i ,0 jeszoze bez ustanku w 
najgłębezym basie, i e  dosłownie 
w jtrrym ać było trudno. Czuło się 
w uszach i w głowie zamęt, a ze 
razem lozpaozną chęć przerwania 
za wszelką oacę iej niemltoeiern »J 
kcJitfonji... Przygnam się panfd 
szczam: wysaedłam N i9 mogłam 
znieść ałuiei tego rozsadzania mi 
uszu jak knnem. W  kaplicy, choć 
to o jedenastej, nie było oprócz 
mnie nikogo... jakby to powiedzieć? 
delikatniejszego,wrażliwszego, p rzy­
puszczam, że modiąeym się takie 
trykacie na oślep w bas—nie prze­
szkadzało Wyobrażam jednia so­
bie, jakby kruszyła 1 podnos ła du­
sze: jaka cicha, prosta, melodyjna, 
Śpiewna, włtfnle rzewna muzyka!

— Panil— zawołałem—-gdyby nia

to, że idziemy w biały dzień ulioą, 
rzuciłbym j1q ręce pani całować. Taić 
pani to piękni^ tbk wprost z włas­
nej mojej duszy powiedziała!

—  Pan sam to spostrzegł?
—  A  jakie! Tylko, że, widzi pa­

ni, ja tego jak pani, powiedzieć 
nitmogę n.Kumu—w żywe oosy. 
Ziarzyło mi się raty parę... Jakżom 
"uicno tego żałował! Puobraiano e>ę, 
Okrutnie wzięto mi to sa złą. A  
osobliwie w dniu dzisiejszymi 
Wszystko jur oto, proszę ja pani, 
id tle ku weselnemu dniu, ku dniu 
rciskań się i całowań przy wesołem 
jajku pokrajauem przykładnie na 
ćwiartki, ósemki i szesnastki: dia 
najbliższej rodziny, ! domowników, 
przyiaoioł, dia biiźaiego.. b»! ce- 
w?t dla najzaciętszego wroga o ileby 
vr progu stanął.

Pani pojmuje—ciągnęłem dalej, 
lekkc przyciskając swsm ramie­
niem ramię damy o najpiękniejszej 
p:/d 81 ińcera Jlbjoi— pani pojmuje,. 
Ja nieohoiałbym przez cały świą­
teczny czas, broń Boże, komuno)-
w e k  jakDajtrmiejssą w y zą d a lć  
przykrość... Pokó , pokój, 1 raz 
ji kzczo pość'! Bllelnja! Pani = wie, 
co zaaczy , Alleluja- ? Hebrajski to 
T./yraj— ale nic nie szkodzi.
! Tu mnie słońce, zeiiry przeć w io.

Sbnne, usmieohnięte przechodniów 
twarze, rabaty świąteczne w skle- 
paob, torty i mazurki migojąee z 
■■ szyb cukierni, a i ów deiikat- 
niutki zapach , perfumy Un jour 
viendra unoszący się nad łonem 
m olij tow »r«y iZk i — całkiem .roze­
brały- .

—  Panil— mówiłem —  coraz czę­
ściej potrącany przez przeohodnićw
— chciałbym prze* całe Święta do 
sammtkiaj Przewodniej Niedzieli, 
iść przez słoneczny, wloSniapy, sze­
roki świat Boży, powtarzając je ­
den tylko w y r a C h w a lc i e ,  ohwal 
oie, chwalcie* Obwaiołe Pana nie- 
Zi ozonem! AMclujaml a temozrdziej 
jedni drugich! Kropiłbym oliwą, ną. 
maezczał miodem, karmił eakrem, 
woziłbym nieznajomych ludzi do­
rożkami, nie wymagają© w zamian 
od nich niczego inuugo jak tylko 
aby słuchać chcieli cierplłwle mo­
ich komplimeutó w, Zelwerowioaa 
zaw^złbym  na kurację do Marjea- 
bfadu .puui! esegobjm ja nie uozy- 
nil byłe by przypodobać się ludziom 
choć raz w rok około Wielklej- 
noey]

N.t to rzekła nil najpiękniejsza, 
z kobiet na zismskim globie, już na 
ucnodaoh botem Europejskiego:"^

— Mówiono mi w Warszawie, Ie

te, które pan pisuje .Przechadzki po 
W ilnie* pełne są zawsze nlep-zy- 
stoinyoh 1 araźmąoyoh‘ przytyków  
bądź do ludzi mieiScowych, bądl 
do wileńskich wydarzeń aktuŁlpyofc 
i stosunków. N i^ h  zs c oć raa
w rok około Wleikiejuocy porywcze 
swoje pióro eawie*i kołku. Nie 
mąć pan oows»#cńnego A llelu jr 
n a s t r o j u  weselnego i świątecznego!

— Znów wyjęta ml pazi z du­
szy to pcstanowienial—  zawołałem. 
Niechże ml pani ułatwi wykonanie 
tej loskouałej doterminaojl.

Fytająso wzrok je j zwrócił się 
ku mnie.

—  Proszę tak d iu go  więzić r »u,e 
U zieoie f aż cs^su m> już i>ie t "* !-  
szy na napisanie .Przeona-zar- 
Drukarnia r zaświątkuje, rodak< .a 
też i .S iowo- świąteczne wyj li ile 
bez .obrazy bliźniego- — r ł * c “ °  
jeden! r

N a  to mi ona od rzek ła :

' _  Właśnie prawd m ojen i jesteś­
my drzwiami. .

'  Lekkr marznął 1 zruk ią l W zam-
ku ki ucz,

Skierka.
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; i r f lU | V  t B d t r H l i B  nej WIffkśzosci radnych pośoieszył a „ f n a  wv fiubernatordiii wileńskim" Orżew-
^  dyr Fedorowicz złożyć deki 'rac ę, \ l ]  f c  ^ V S p O i I i r i l C F l l I C »  skim, wygrywa dzięki swej odwa-

Po wslncj naradce. że Magistrat prsyjąć na siebie roi! * . «  . J . . ,  dze i swym stosunkom i wpływom.
Walna blisko trzygodzinna na- patrona i --'oapodarza polskich tea- ’ V 7 7 ,  , , Ł J Mianaje gc - członkiem najwyż-

rada Środowa, odbyt, pod przewód- tro« f w f i lm e  nie może i nie c h e .  „ . o V c h t « ?  i $ V V w " ™ £  Mei TU^  KoŁejrTwej i członkiem
nictwem p. t-ojewcay Raotkienriczt Magistrat— motywował dyr. Fe- ’ wi«ku«; ,, *w. Paweł. rady ministerstwa komunikacji.
w ml,klej sali komerencypei De- dorow icz- jeś jby ' zaporaog' rąądo- w  posw  kt6rvcb pa. oto pewnego dnh W zu ea  bWs/.-™ m ™ ? *  praoy
i Jtr tnr miała na celn ws'/,«(-hstron- wa ®*nalała lub Zitoła urwała się . . ■ K s t *• - - ,*T 5 7 . . z , u a m yszką 16£t czac j ak|$ prezesem Towarzy-
K S i i  Siwiłet s r a s  u .  kiedykolwi k, roumłt y sam pokry- W  Jef “ ? < f ^ i e ł n , e  cy mundur i ku ogólnemu zdziwię- atwa Katołiok‘eyo D obn c . ości
tró^r polskich w Wilnie ZaprósM na wać ewentualne deficyty, a nieprzr-  ̂ OKresem ^ TnI :̂ y2 a T u r a T  T l  J 7 V  bI!1̂  f obo" w Petersburgu, Kuratorem szkół
nią p Deleiat R at ii wólewóda widuje aby kiedykolwiek mogi mieć ® dm!l£s tw i  ̂ 0;S I®8 u* Litwie, niozą i jako proety kowalwstępu- kolejowych, Syndykiem kościoła św.

-  & •  sweiej potrzebne ra to a o .B w yb itn i^ ych rm ie jso  p ^ y .  jo  do fabryg. 1 ;komoty w pod Peter- K a ta ryn y  w Petersburgu.

strasu, M.łośnikow'’ ttiltfa, T »w a-  fundusz.. Magistrat boi się a t e i - j H *  ^ • BoIe8l' W(WU k w i e ć -  j b i 2 S ! S mS ś ? ^ w a » Ś i , T ^8P7_j£SC S-vudyk > ° "

K S r s n . a  m oi’ Foao,’ Sc
pracy za» ' owu- trumnie.

zdobywa po ~ Nastają wyboiy do pmiwszej

n “ « wr ’ ^ t a t  o T e ^ t u u ó :  * % *  roV Q I ! ‘ 5s d” 1i 10K7rr,’^ w  MmlT  Mdav i f t S Ł n , « . pl ” w Ą  r ó J . f i :rując. Się z tege iuj> oweyo siano- _____ 4' «, .. r dz nuvch Svł^udvszkach Zierni Wi- Wiwwatnemu. Zm.iaz* a <rn indnat ___________________— L ? A i i  1«
wiska lo8e 
Wilai#, a tern 
z niemi w

UeU?ono“ nksj £ w ^  d z i e l i  ’ ne w n ^  ńwiadczVaik ° ?  8 ^ ° { owrie Podstawy moralne, wę[kolei kaukaskiej buduje kolej wileńskhb baronem Roipen )7“Ćze-
teatralnj na eomirnce wydziera-- ra, m oże-ua  raai e - d £was rn:esięcz- s T r ^ T a ^ h  • • i , s ^ m .^ J J k o w s k h n ,  zajmuje kon-
\.<ti7 test przez dyr Rwctsl^wskie- ną zapomogę w kwooie tysiąca i  mezw» B 4  wolę, w  roku 1878 obcimuje stanowi- stytuey.ine konserwatywne stanc-
go jeszcze na dwa lati 2e atoli złotych C o  i wszysłko. Tak syt.m- ,eg° ’ a . ^  troiii«  wisku bron ią  . asad posza owania
n ó E :  komandytowa, btófbgo jetfb Ma«i#iteat-r o<bnąwia7% chce Ji!c® i e l t  do z i S  ten 1  f  ?7  ,d? !e & na,w,^ yctt P * ? " * * ? 8? * swobody
własnością (reprezentowana przez w żadnym iu n m  niżdoty^hczajowy SW® V  klanu I n t  «> «fo^y Pwowozów iw a - osobistej i w y s t ę p u j  p^ec iw  do-
n ?ei Zawadzkiego) nosi «i z aa- stosunku pozostawać do teatrów/ ma.it,,zra względem swego klanu gonow i na tern stanowisku pozo- magogicznym przejawom myśli ro-

Ł l S Ł -ego pol-kieh w WHafe S J ? ' V h « . k K V & -  R 45 r" k“  > pra“  . . ,  > h
g a  , . . w ,  , * B W T  go Ośwjadcaorilo d ,r  P  dorow ica i f e r . “ K u ?  .  i S S
d.ugami orzodwoiennemi Baniu wywarło cężk ie  wrażenie Nie ze «rie7n* n a ł i**  '  - -  -7 i , t* ?Dlera , „ V  «»tara.aię uirzympc amraw
Z^.m,wago; i Je ? « , t o , ? o l .w .  J « t  - w l ^ l  . .  I r * r o » ł y  S ł r .  i r .  " ' “ o i  . ? i i . PM . » W o l  yodowa) "w. o i is?»o  k o S  o« « ™ ' Z l
tan pjzekaz przyjąć. Qsiabno da- wytrzymuią logicznej krytyki, lecz nn nafnp o,-ir7,PH V n z odwb v ny-h 7  i7t I t  w a i 'JZU-'->, 1} ze -wdŁza je  zwycięstwo Koalicji, oaei a w .ei
łej, U  ma dyr Rychłowaki w dzietfNke rzględu na ujawnioną vaz i9- Sm “ !/kftw■ ^ »  *®' ^ 8panial8ayc‘ l uri?ą'  * * * * *  .DŁpeł^ ,a g0 otucl,%Jrtnirri m»ni« dhiśot«rfh-no- a/c^e toni* « !whpp n » f n « n  \t Ł  ^ameczicow s2ioc.iic.. ii.riy t t f  w nzsn w państwie, zaprowadza jfe- Prasa czas wojny bierze czynny
zawie domoięmanie ntugetermno- szo^e tępą mecnęc obecnego j e(?0 duszv z poszumem borów h- daooześnie szkoły dla robotników udział w akcii ratimkowed i.ko
we, salę teatrainą Lutni, będącą siratu naszego do przyłożenia r ę u  ł AwakiP« j , ™ » r« m ł ' i i  i « .  A  \ T >7 :L *  -.cua roootnieow, w aKcji racuuKowej, jr^i
włfcsr,- śpi a H nV- Ziamakia^o do a ora wy DiibPcY et do wTiAri* t®wsk“cij  1 eionym szmerem tan je szponie, kluby robotnicze, prowa- prezes Kresowego towarzystwa po-

Ok z »o 8- n« sttonfe %  zda- na s C S c Ł  f t d J ? s % t ZW a l  ^ d y e j ą ^ U n g o  dw«wa uzi energiczną w akę  z i; i f i . t  -em Łooy  Polakom ofiarom woj ly.yjkóZdiO się następnie, ze zaa- na swhj oar*i ,iayvg, . ao uczynię- sniyroo t.wnpMn te >eao nrzedniw- w<pam oyu.,d.„n.A.... L «  L ;.  ....____8{,j4 SliaS/jta

wogóle na bardzo Skromne subsy- f o c z e j  r7zpadnie obec e ciałS I T  n i f  o s łT b n fan itru d ? ,  warunki IeÓ#tW*’ ^  .nadzieją,, że j e l c z e  prz; d
j :.yL  i . . i  .... ^  m. ,:,zl nie ostaDiry an trudne /a-uiiKi f f l i  aa^dze odwagę swoich przako- śmiercią ujrzy ziemię rodzinną, że

owę skołataną słoży. Tym-
przysały katastrofy, ctioro-

arcie, wreszcie śmierć 2ony,

wet ewentualnie Oo«ry) ' d k  trzech ^ 'gM jizcwaniem  przyszłego sezonu trud"ną“.' Było'to“ zraż'poDOWst iciu, w n ik iem ^zm ienk j?  ̂ się ę ^  L  . «  .d a i łm u ^ o fe g o ,
miadt.  ̂ Wilna, Grodjia i Białegbsto- ° ' wkoło ruina, konfiskaty, zesłania, gjkoJę, do której dątą z całego znosił wszystko z cierpliwością i
ku. Do konkluz.,1 atoli żadnej nie . r .  prszes Inwarzystwa. Hopiera- krwawe egzekucje, ciągła groźba kraju młodzi inżynierowie, aby spokojem, któregoś ania wdarła się 
mogło oczywiście zgromadzania nia So ny rzekł: Z jmie sie ten, utraty riety ko oicowlzny ale swo- przejść praktykę, aoy zapoznać się do mieszkania band- boisze^juka i
dojeść, albow em me oyfo o! ecnyoh kogo p. De'ngat Rzą^u upoważni, body lub życia w sieły nad każdym z daiwnym człowiekiem. * zaczęia szpfrać po papierach i do- 
ia 8311 prae o^a™ivie, np. mcg.stra- kogo wskaże, koniu zająć się polce, niemal dworem litewskim. Surowy dla siebie, jest wprost kumenlach lamilljnych, wreszcie
tów groa* er kiego i białostoegie- albo pozwoli*. Powstanie przesrło Z ogólrej ojcem dla swoich podwładnycn, dla zagnała tego 74 letniego starca do
$j0. V a; kie by > tylko c świadczę- 1 ja tern konfereuoja ltknęła. 4al^b^ i ruiny powst"ł okres cięż- robotników, dlt włościan . okolica- więzienia, z którego cud*m udało

przetrwał wszy-
 , ____________   „     , - j -   .rudne, wiatr dął

mieć— własce teatry. ny posnnęta naprzód spra^wy go wyra .gającego wytężenia wszyst- potrzeby tego ludu. mu zawsze W oczy. Burze źyc-iowe,
Bicrąc pod uwagę tę tendencję tii Vc^ dl® Y  h® teatrów polskich, łcich sił całej w.oli. przyszedł w  randze pułkownika udaje mu nawałnice i huragany pochyliły tyl- 

niepozbawioną zaprawy ambicji i lab mćby jednego tylko, drama- okres pracy organicznej, sję wyswobodzić z wojska, prze- ko ziekka tę wyniosłą postać, wre-
mnośei własnej, wypadnie uważać tycznego. Kt,0 chciał utrzymać ojcowiznę i prowadzają go do korpusu inżynie- szcie tęakuota go zmogła., runął,
projekt utworzenia wspólnej dla O ile z dość ogólnikowego wy- wrócić do niej musiał Iść us tułacz- rów dróg i komunikacji, dostaje Nie zobaczyły jego smutae szare
trzech miast dyrekcji i trupy wi- powiedzenia się p. Delegata Rządu kę. W  tym celu kończy szkołą pod- rangę generała. cezy ziemi roazinnej... umarł r»p-
leńako grodz eńsko -białostockiej z wnosić wolno, namierza-p. Woje- chorążych inżynierów wojennych, Jego niespokojna, czynna natura townie na wygnaniu w dzień po- 
rezydencją w Wilnie— za, na razie, wod8, po osiatecznem wyjaśnieniu kończy jako jeden z celujących i nio ograuioza się ogromnym war- wrotu do domu w czerwcu 1918 r. 
ńioaktualnj. jak stoi sprawa z gmachami tudzież po odbyciu przymusowej służby sztat-m na czele którego stoi. W y-  Dopiero przed kilku dniami pro-

Na porządek dzienny weszła po dobiciu »ię w Warszawie Soi- ot cerskiei zawdzięczając swym wy- najduie nowy typ kob. p^zeno- chy jtgo  wróciły na zienuę roazim 
sprawa: kto n a  prowadź,ć polski słych ' dacy< h ile teź wynieeie na bitnym zdolnościom zostaje przyję- eriych, dostrje ogromne obwtalunki. ną i spoczęły na Rosie wileńskiej 
teatr lub pelMle teatry w Wilnie sezon przysał”  su'b>»ydmm rządowe, ty  do ukademji inżynierów wojśn- W roku 1894 stwarza ncwe ogro- obek żony Anieli z Witkiewiczów 
jako obojat y opiekun, jako go^po- to jest Ko Scis',em określeniu warun- nych. Po trzech latach studjów zdo- mne towarzystwo kolei dojazdo- Jałowieckiej. < / • '
Jarz? Kto ma bądź ogłosić konkars Mw, na których ma priyssły dyrektor by w a jako laureat stopień infeynie- wych Pokry wa Litwę, Estonję i Ło- Sw. p. Bolesław Jałowiecki po-
na dyrektora, na sszon przyszły, prowadzić teatr poltki w przyszłym se- ra wojennego. Proponują mu prote- iw ę  siecią koiei, buduje caiy; sze • aostawil po sobie syna Mieczysława, 
bądl wyszukać dyrektora i zawrzeć zonie— utworzyć komisję, która ob9j- surę w akademjl, którą uk< ńc«ył, reg newyeh lfnij na Ukrainie," daje b. pierwszego delegata Rzecz^pn 
z nim umowę? Kto ma teatrem tu mie rolę gospodarza wobec teatrów otrzymuje nominację na ^djutanta znrobek i środki utrzymania ogro- gpońtoj Polskiej w (ideńsku, Jad- 
naszym patronować? polskich w Wdnie i ewentualnie wielkiego księcia Mikołaja, szeta in- mnej liczbie rodaków, choć mu vvigę generałową Lipkowauą, primo

V  imieniu— n e Magistratu, gdyż konkurs na stanowisko dyrektora iynierów wojennych. Tak “ zwana rząd rosyjski nie szozęazi zato yoto Żukowską 1 .Anielę małżonkę 
-w przedmiocie tym uchwały jesz- ogłosi Oczywiście, źe mu szybciej karjera stoi przed nim otworem, szykan i nieprzyjemności. Ma gru- Taaeus®® Beliny, posła-na Sejm. 
eze nie było,—bez w Imieniu ogiom- to nastapi tern lep lej. A le  cóż robi ten dziwny człowiek... by zbtarg na tym tle z Generał- Bystader„

■w

11/2 I n  '  n r y e d  la f ^ y  1 rc,k 1818 ty . studia pr'!#- ło zdobyć na nim niezależnej egay- znał młodą panienką w Petera- ludzi, do całego społeczeństwa*
W  u l i  w  | i i  A «o u .  l a t y  t0 Hniwersytectie Morawskiego stenoji o własDyob siłach. Stosunki burgu. . W  kreślonych przez niego obra-

1818-1825 przypadły na okres najbujni-jsargo bowiem i  ojcam zaczynały być Już V  g nudnlu 1835-go podał pię do zaoh praewaźają cieniej widać wy-
. rozwoju wczeahniay wileńskiej oraz wcale niprę4«ne... Jakoż w l8 i i -ym  dymisji zo stanowiska lekp.rza, raźnie pochopność do podkreślania

Nakładam Instytutu ^Wyda wm na punkt kulmimayjny ru*bu fila- przenosi aię Morawski n& stałe nad rzucił swój zawód i został urzęd- stron ujemnych i w ludziach i spo-
czego ^ ib ljo taka  Polska" rr ar- »gckiugo wśróa młodzieży, Do ruchu N »w ę  ro*po zynając tam“ pra,htykę nikiera komisji prawodawczej, uży- łeozeństwia, a nawet rozmyślne 
sz^wii ika*ał‘ *lę zpakon.ite pr- ieg0 przyatsł natychmiast .Moraw- lekarską. ; Zoliża się z ludźmi, z warym do prs,ekłaau Zbioru Pruw tych cleni wyszukiwanie,
r  lętniki Stania a f\oi^wski*go. «ki, zdobywając sobie szczerą prsy- którymi żył w owyai czasie Mł«- z rosyjskiego na polski. Co wyja- Specjalnie zaś co do wspomnnń
Książka zatytułowana ,K;Ik# al ahylno;ć kolegów i poważanie. Pra- kiawlcz. Szczególni® b lbkk  storua- zdu z ‘ Petersburga zniuwala go wlieńskiah, to piszą o nich jak 
młodości moja w wilme trjtwor- eow it j1 i pilny, ni« i zanledbyH-ał ki nawiązały «ię  między alm a do- śmierć oica. Bierze djmisję, wraca najbardziej trafnie pp. Mościcki i 
nii wydano, ilustron « b ł  ciekawemi, bynajmniej stosunkó/r towarayakloh. mem Szymanowskiej; połączyła go do Ustronia i osiada na wsi. „ J’e Czartkowski: .Zabierają one tyle 
•ałkiom po ia«óci nlezoi. n«m^ wi- Prjyjmowano go też z otwartecni pr*yj<*źń seraaC3na i szezerą z sa- quitte tout, zamykam się w  Li- f iktów ciekawych, takie bogactwo 
zerunkami, obe mu,e przeszło SC 1 rękami w ówez*anym wileńskim mą panią domu, sympatja z obu je j twie,..* —  pisał do któregoś ze typów, taki wypukły obraz spo- 
nronic sporego formatu. ^tau m0:ide'dzle. SpowlcowecoDy z cćricami i o mało ale związały gó swoion znajomych W  Ustroriu łeczeństwa, w którem ły ł  autor,

Da o i i » j  iiajjBpsze wyobrażeń » Rądziwiłłanil, Chraipowickicni i in- węzły małżeńskie z jej siostrą Ka- otoczył się jednak ten „pustel- że musimy je uwaaać za jedne z 
i ni wątphwie m icao zjiohęol in ntaLi najprzedDiejszBmi rodzinami, zimierą. W  wielkiej przyjaźni żył z nik" wszelkim komfortem, dzie- najlepszych pamiętników p-dskich". 
zaoosnaci1 ę całością yeh nie- dobrze wyehowany, dobrze ałosony Orłowskim. Skończony ćwiatowlec, łam! sztuki i literatury. Z&kła- Raz tylko ze swego Ustronia 
zmienri* ateresujących ? «u ą  j wypolerowany młod?iienieo, jedy- dowciDny causeur, ła^wo wyrobił da ogród, hoduje kwiaty, gospoda- wyjeżdżał Worawi ki do Warszawy 
Swa ą określony/>i wspomni' n— ua- rja][ a z^nioźn*go ojea, swa»y »pią- sobie imię w wielkim iwiecie pe- rzy, -ozmyśla —  obcych widywać gdzie nawiązał stosunek z Eieonon
a‘ apują“ - ot z i  ich T j ją U i  i io  anyni Morawskim" i, co za tum tersbursKlm. Dzięki protekcji mi- nie chce i* nie tęskni za nimi. Wo- rą Zlemęoką, z którą 'następnie
tylko wb :azówozs rzuty okiem na idzie, mający niepcspolfti szczęście nistra spraw wewnętrznych’ jak lal pisać. W  Ustroniu rozpisał się Ożywioną prowadził korespon-
n ekti ■■ ustępy. u pj0{ pięknej, soał doskonałe i eałe niemniej i własnym nienosDelitym na dobre. P !sał pamiętnik o cza- dencję. Zajmował »siq teź

A U T O *  Wilno. Tragedji filar.ekiej jzcaęśli- zaietom, dotarł do wysokiego sta- saoh wileńskioh, wspomnienia pe- hipnotyzmein, do go jeszcze bar­
wie uniknął. BodoPno miał możae nowfska w hieiarchj! urzędniczej; tershurskłe, satyryczne utwory dziej czyniło oryginalnym i zagad- 

Stanisiaw Morrwski arodził się prottKoje. Mógł przeto— ni« prze- w  charakte/re tym zwiedził spory sceniczne, rozważania filozoficzno- kowyn dla sąsiadów, rawet na 
laten reku 1802 go w Mickunach stając pilnie uczęszczać na caiono- kawał Rosji, a wróciwszy do Pe- historyczno - społeczne. poeaje. szeroką okolicę. Samotnie przeżył 
pod iVi'nem jako jedyny syn Apo- we parkiet^ oraj splatać 1 rozpla- tereburga został w 188E-Cim leka- A posiadał talent pisarski nawet ostatnioh czternaście lat życlft 
linarego, szambei&na krśla Sta ci- ta i najroziiczBiejsze przygody mi- rzem Sekretarjatu Stanu dia Kró- wcale niepospolity. Cała spuścizna Zmarł jesienią 1853-go, unosząo z 
sław? Auj iioU i Marjaony z Sie- łośne —  ukończyć tpokejsie stuaja. les^wa Polskiego, wysooe ceniony po dr Stanisławie Morawrkim sobą do grobu tajemnioę fswej mi' 
masztów. JdJany do szkoły powie- Nie udaio się tylko wy j»ehat aa- oraz lubiony zwłaszcza przez mi- świadczy też, że był to umysł zantropji. Pochowano go w Niemo-

wej w Kownie uąońizył ją na granicę a raeii zachwiauia się for- nistra Grebowakiego i wiceministra wcale nieprzeciętny. Styl jego niunach w powiecie T roc^m , w
r nk piaed objęciem w niej posady tuny ojcowskiej; nie uaałw się też Turkułła. gładki, potoczysty, skrzy się hu- Kaplicy, którą zbuaował sobie j«sz -
-auczyci*Ia przez Adama Mmkie uzyskać stanów a * «  w uniwersyte- Z »  specjalnem zezwoleniem oe- morem Potrafi Morawski w kilau o*e zażyc ia . > Majątek t dostał się 
wicaa j jąk pilny, zdolny, Intsll- ei- wileńskim. Spędza przrtc Mo- sarakiem je ź izR  do Paryża; zetknął rysach dać zwięzłą a dosadną cha- po nim w spadku Apolinaremu Mo- 
nrAnło. . . J i u . .  . . . . .  . . .  . » . . . . . . .  ^  t^ż ra łSiciemu. bratu stryjecznemu.

liryczne, którego potomkowie dotychcz®8
Kr .  ̂ ambitny ohłopak szesna- rawski lat parę na wsi, pomagająa się tam z szerokim Swlacem, z li- rakterystykę ‘ postaci; 'potraf też rawskiemu. Dratu stryjecznemu.

i i *  tł  d,i uniwersytetu ojeu gospodarzyć w Ustroniu, w czarmi wybitnemi osobistościami, i zaoDyć się ns uniesienie llryozne, którego potomko\
wllenskiegu n» wydział medyczny, powieole Trockim, pooz« m w 182.7-m ponownie z Mickiewiczem i —  jak a wszystko t? niego drga Ayoiem władają Ustroniem,
las a była wo.a ojca, całkiem nie- jodzie do Petersburga wybadać sam opowiada — wyrwatał za niego i przykuwa pwagę czytelnika. Znać
igadną i  upodobaniem syna. 8*uat tamtejszy: ozyby się nie da- oórkę Szymanowskie*, Celinę, którą tylko zawsze rozgoryczenie, żal do
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WIERSZE POETÓW  WILEŃSKICH.
Wygns.niec.

Myślę czudfc.ni, że lo miasto gwarne 
tłoczące życia w szefieiany z kamienia, 
w studzienne, czarne ulic rozwidlenia 
■w otchłanie, nędzą mrowienia ciężarne,
2e to w j guańczy sen, pctworna z.awa,
6plot gorączkowych, obłędnych pomyłek, 
k óry smętkiem i grozą Lap-wa 
nim mię zbudzenia nie zbswi wysiłek.

2-> przyjdzie chwila —■ i w zmorę przeklętą 
poranne słońce potokami bryźaie, 
jCknę się — i znów wróci życia święto 
w mojej rodzimej wioskowej ojczyźnie.

Tam, na zaptożu jakiejś białej chaty 
siądę, dłoń bratnia razowiec mi poda, 
i ustąpi vre mnie dawna, jak przed laty, 
prostota serca 1 myśli pogoda.
Jaskółki będą pod strzechą ćwierkały, 
malwy pochylą kolorowe twarze, 
rozepnie pająk srebrzyste witraże 
zagrają świerszczy pracowno chorały; 
a gdy wieczorem ciepły wiatr przyniesie 
z za rzeki gazies aalckie psów szczekanie, 
gay zatonioue w granatowym legie - 
słońce czerwonym niebokręgiem wstanie/ 
kiedy od łąsc skoszonych cierpkie wonie 
spłyną łaskawie do mej chaty prosa, 
i'diamentowy m kurzem mleczna droga 
ue pociemniałym zadrży nieboskłonie; —

— wtenczas ja, syn marnotruwny tej ziemi,
przemocą od jej piersi oderwany,
przypadnę korcie zgiętemi kolany,
wtulę się słodko raniony tęsknemi,
i Dędę czuł, jak pada noona rosa,
jak zwiewne mgły podnoszą się w kotlinie,
jak szemrze wiatr, nim wśród szuwarów zginie,
jak senny kłos pochyla się do kłosa...

A  potem, gubiąo wzruk w przeźrocza sinem 
zmówię dziecinne wieczorne pacierze, 
a ziemia mię przygarnie i zabierze 
i będę znów jej wiernym, dobrym synem.
Na jej doatojne macieiZjńsKie łono 
schowam mą głowę, )*k za zbawczy szaniec 
! będę wiódł opowieść przyciszoną 
jag — t«m  — za matką tęsknił syn-wygnaniec.

Jan Bułhak,

Kozżafiła się meja tęsknota.
Rozżaliła się moja tęsknota 
i rontęsknił się wielki mój żal,
Takbym wyszła po nocy, za wrota, 
w nieznaną dal.

Tekbym poszła jaitaś drogą polną, 
aroie z tobą, jedyny, wśród zboż, 
tak za rękę. 2e nam nioy wolno 
Nie wrócić już,

2e nam wolno zoslcf w dużym wsie, 
gdzieś za światem. Próżne to sny.
Ktoś nadchodzi, ktoś ml serce niesie, 
ale nie ty.

Wanda Ntedztałkuweku DoLacscwska.

W róć mi go, Panie!... Przed Twoje ołtarze 
w proch dziś upadam ja drżąca i biedna, 
nicość mą widzę, gdy «  Twoje bezedna 
wzrok przerażony się rzucić odważę; 
gniewu Twojego tam słyszę wołanie — 
wróć mi go, Panie!...

Wróć mi go, Panie!... on poszedł daleko... 
rankiem to było .nagły wlokły się s5»e... 
długie pociągu gwizdanie atrnszliwe, 
łzy, co wezbrały pod ciężką powieką... 
poszedł, gdzie wielka śmierć ścina Twe kłosy 
wśród krwawej rosy...

Wróe mi go, Panie!... tu w mrocznym kościele 
lampa ofiarna drży lekko i płonie, 
widzę Twą głowę w cierniowe j koronie 
i ku niej oczy podnoszę melmiele...
Chryste! ach przebacz... ja miałam to jedDO... 
oozy w łzach bledną...

Wróń ml go, Paniel Ach tam icb tysiącel 
On mi jedyny.. Ty poznasz go —  Boże, 
w  oczach ma ołyski tajemne i zorze... 
jeden jest... Bluinią oi wargi me drżące 
icaida d*iś przecie.., P i#rj straszne rwie łkanie,., 
wróć mi go, Pani*!

Wróć mi go... Patrzysz surowo, o Chryste!
Wiem: jam tak nędzna, tam ginie icn tylu...
Paniel u marnym wszak myślisz motylu, 
kwiaty otulasz w mgieł puchy srebrzyste!
Kwiat on Twój oudny, na krwawym gdzieś łanie... 
ratnj go, Panie!...

Widma ponare pod krzyżem Twym siadły...
Panie... drżę oma... akąd mara ta krwawa?... 
krzyk... szczęk oręża... wenionęła jęk wizawu... 
jęknął... kto?... Panie!... strach spojrzał wybladły... 
Zdrowaś Maryjo!... Wlęo już... Jak tu ołemno... 
Patrzy kio!,.. Two je ! to oozy nademną?..,

Eugenia JLasiejewsia.

Wale: Pik.

Faleaywa wizji szoaęsć f » ł3zy,ye tworzy cudu...
Tęczowo—zludnj ile* hsirmopją enów frym erczy ..
Do celu prosto idź; — napewno sił ci starczy —
Njpewno ci się uda! Napewno ci s!ę udc!~

W  ięc podfcpc! Połam! Zniszcz! (Niech sciohną smętne grajki,..; 
Łokciami wprost przez tłum! Pomiędzy oczy pięść ą!
Niech dumnie kroczy wprzód twe purpurowe azczę&cie —  
Gronostajowy płaszcz twej teatralnej bajki!

Chciej tylko! L rękł złud słcDec3U7 krąg dostaniesz;-  
W  spragn onych piersiach stłum nerwowo— trwożry syk — 
Kradzione perły łez na krew ośmiechi’ naraz!
Lecz bacz, by wśród twych urog nio stanął Waler Pik...

II
Gdy poprzedśmiertey strach roz,ewrze zmiękłe ścięgno, 
Wypełznie z sioycn fałd pomiętych, lepkich kotar... *
Nim oczy znajdą oe’, nim ręce w mgło się sprzęgną,
Już dotknął się do stóp!... O nogi twe się otarł.

1 mm por?nny brzaak zmęczony wzrok porazi,
Z  błękitnych winnych gron filtrując si.óoe soku 
U zujesz poprzez dreszcz i grę idjosynkrazji 
j s k  wielki czarny kot zacztja się do skoku.

Zatęskni w pustce sal kwilenie niemowlęce...'
Przesliźale się wzałuż ścian urwany, krótki krzyk!
Poniosą cię nawprost — i ujrzą, jak w -.wej ręce 
Wibrując jeszcze, drży podarty Valet Pik.

Seweryn Odyniec,

Słoneczne refleKsie.
Kr^pnące słońoe jesienno wpada przez okienka mato 
I kładzie się na sprzętach w mej cichej zamiłjskiej zagrodzie, 
I rozświetla drewnianych śoian poszarzałą pobiałę,
I oblewa me dz.ecko, eieuzące na czerwonej podłodze.

Jestem cioLy, spokojny — wpatruję się w ciało różowe 
I  “jałuję oczami rozwichrzona złociste włosinki,
I  bezwiednie powtsrmm najczulsze miłosne słowa,
I  dotykam spojrzeniem maleńkich rączek dziewczynki.

i już nie w,em dlaczego jest Wk wesoło-złociście;
Czy to słońca tak świeci na swojej niebieskiej drodze,
Ci.y też może na niebo blask pada przez więdnące liście 
Od tego_ dziecka, co siedzi na prostej czerwonej podłodze.

1 Stefan Wternjński

Zmierzch.
A  gdy się wreszcie wszystkim smutkom stania zadość,
Kiedy się łzy wyczerpią w bezcennym puhane,
Nadejdzie Biała P a n i — życia ce l i radość 
1 srebro włosów rzuci na pragnie# miraże.

i Śnieżystą s iroją rękę na czole położy,
I mary dawnych cierpień we światy odżenie,
Uś miechnie się spokojnie jak Cherubin Boży 
I  wsiraże cichą oddal — Elizejskie clenie.

Na wargach mi wykwitnie dobry uśmiech sta/czy,
1 lekko się zamgławi oo*u mycn toń gładka,
Ciężar lat praemmionych postać mi obarczy.
Na twarzy cienkich zmarszczek nakreśli się siatka.

1

Będę dobrym atarUBzkienj. który kocha dzieci 
1 przedziwnie ciekawą brjkę opowiada —
Bajkę swyoh dawnych tęskuot, oo się łzami świeci 
I perli się stubarwną pianą jak kaskada.

Stefan Wiertyhsk%

Nrerr.oc
ctcb, nie napiszę nic, nic więcej nie napiszęl
WytęJum darmo słuch .i wypatruję oczy;
jak deszcz w jałowy p'ach, t>>k wtapiam się wciąż w ciszę,
jak ziemia deszczu łzą, tak oiszs krwią mą broozy..

Ach, nie napiszę nic, nlo więcej ule napiszę!
Cóż przyjdzie ziemi stąd, it> dzdżów s ‘rugaml spłynie? 
Zerwie się nagle wiatr 1 arm ię ukctysze, — 
wysuszy deszczów łzy miłosne w z^ej godzinie.

Cóż przyjdzie o m y  stad, że moją krwJą opłynie?
Za chwilę wyschnie już pod strasznem tchnięiiłem wiatru; 
Z krwawych wytrysków krwi soutanie cóż? —  jedynie j 
popiołów szary pył, jak z wypalonej watry.

Gayby niemotę ciss wstrzą&nęły dźdże piorunów'
' gdyby w moją krew w iją c  się ogniem wdarły! 
KiZykiembym stargał warg dwie wciąż drgająca struny, 
i spłonąłbym I żył — żyjący a umarły.

Jer ty Wystomirski

B  aj k a.
Siedzimy na otomanie, w sam róg n tuleni lękliwie, 
bo ea i; pokój jest morzem, * my płyniemy okrętem.
I szumią fale zielone. Pienista grzywa po gr. y w ie 1 
przelew? się ciężko, niedbale. Płyniemy morzem aatlętem.

DaKko. Prosto na biegun. T^k Wiecie? Na południowy. 
T-im właśnie jest szklana góra, o której mówi się W ba-ce. 
Nie będzie to łntwem woale. Na warcie jest smok trzygłowy 
a krasnoludki uolekłyl Niecnoą pomtgać nam, zarajce!

To nio, Jesteśmy odwiżal i drogę znamy dokładnie.
Nie steruj. Zaprzęgłam waiążką tego grubego delfina. 
Posłuchaj jrk  szumi morze i powiedz, oo tam jest na dnie? 
—  Król Cuao-Judo ma pałac tu, gdzie się głębia zaczyna.

Z* ohwilę już dojedzlemy, bo w Bajce droga jost krótka, 
Błysnęm góra przed ormi i patrz! jeśliśmy na szoLyoiel 
Jakże tu pięknie! Daj rękę! Chwileczka jedua malutka, 
ale bez takloh podróży cóż warte byłoby życie!

Wanda Ihedtialhowika-Deibactetotka.

P A U L  VALFRY.

K r c k i.
 ̂ >

x rw® kroiii, jak megu milczenia 
dzieci, stawiane przaczysco f wolno, 
na mego łoż? czuju* drżenia 
suną zmrożone głusz dookolną.

Ty  botki eieniu, ozysta 7jswo]
O jakże słodki teu kros tchnący mgła^o. 
Bogi! Przeczutych wszech szeręść  lo sy  
idą tu do mnie na tej stopie bosej!

► Jeśli twe w»rgi nachylone 
temu, co skryty w moich myśli cieulu,

’ to uciszenie utajone — 
slosą w calucku źywnen: ukOjemu,

nie śpioeii do słodkich spełnień oeiu, 
ty słoaycz bytu i niebytu mrok,— 
bom żyt r-zekaniem godzin wielu, 
a serce me — to tylko twój był k rok..

Z ręnopisu autore priełożyt

Witold Eulewie*.

Transformista,
Trykot oblepia me ciało śmigłe, 
na barkach płaszcz e'ę mteniąiy swieiza 
Skinleale głową, ukłony zwykłe, 
lamp białe kule—i widrśw rzesza.

Kabalistyczny szept: hokus — pokus — 
płas zcz mój t ;*fraueip znagła rosbłyeitfc, 
Kakwitani jasno jak  górski krokar 
Śród granitowych skał rumowiska

Znów tajemniczym głosem formuła — 
i fałdy płaaz&la ogniem się budią 
w płatków tysiące gnie s!ę purpura: 
Zakwitam wieiką szUmową różą,

I czarnokeięsye znowu taklę^ie: 
płaszcz fioletowym migoce cieniam, 
na mojej nogi strzelistym pręcie 

 ̂ melancholijnym kwitnę złocieniem

. Przed publicznością na aawołanio 
oeraz to innym rozkwitam kwiatem, 
a płaszcza mego fałd falowanie 
błyska czerwionią, bielą, granatem.

ZuiłUem magicznej abr»ka*aory 
odmieniam barwę szat oczywistą 
i w wymyślniejsze nkladam labry — 
uniwersalny monstra — transiormistc

t ■. , i
. Wieskcle, Jak zwykle, wspaniały finał:

Płaszcz odrzucony, smukleje ciało, 
jak gięiką trzcinę będę je  zginał,
G lin u je  jesz cz e— Jln ją  się  stało .

1 I  oto linja ciała się słania 
i  nlepochwytnyin dla oka rushem 
w potwornie wielki znak zapytania 
tężeje nagle w milcieniu głucbom.

A oderwana głowa raptowLle, 
by uzupełnić cyrkow ą szopkę, 
spada z krwi izumem ognistą  głownią 
1 stygn ie pod nim k rz y c ią są  kropką.

i
Wretzcie: pnoncznosó Dije oklaski,
.wszyscy *ię zwolna w zglełzu rozchodzą 

■ Panów o chodnik stukają laski:
. .Poco właśeiwłe robi to ł—pcco?*

r Jerry WysruBlrial

„SygoJnik Wileński".
/Nawiązując nić kultury 1 propaganuy 

I narodowej do trzech swoich poprzsdników, 
z 18IĆ-go, 1911-go i 19k0-go, uaazoł się 
wczoraj na horyzoncie naszym .Tygodnik 
Wileńsk'*.
- Pragnie być — na razi* — arką między 

nowemi a da rncml laty Jzk długo na lln jl 
tej się utrzyma? inklinacje redaktora p. 

-Witolda Hulewicza, literata o wysoxlem 
napięciu artystycznych ideałów, idą wyraź­
nie w kierunku bizwzgięanego moderniz­
mu. Od poglądów np. na możliwość wysta­
wienia w Wilnie pomnika Mickiewicza dłu 
t a .. Augusta /amoyekiego aż do kroju pla­
ma, którem .Tygodnik" drukowauy jest s 
Wielką dbałością o łoruię i wogóle .euro 
pejskoió".

W  caH),' ,te i rzeozyl NI« mieliimj j 
jeszcze czasopisma w tak wyialnym  stylu 
i rodzaju n*jnowoc«cśnleis*ych perjodyków, 

,W  pierwszym aesiycie: wcale jeszcze duło, 
Jakby ostent&oyjnin doio migoce w 1 1  e ń 
a k i c h, .miejsoowych" piór. Lecz Już Boy- 
Żeleński zapowiada Żeromskiego 1 Irzykow­
skiego Kasprowicza i Zegadłowicza, a p 

• Marja Jehanne Wielopolska adaje się tylko 
przez łatwo zrozumiały oportunizm zawa­
dzać w swym szkicu o jakiś tam sekrota- 
rzyk czeczotkowy ze starego dworu z nad 

>Narocz_ gdzie! lub Świra
Nie raz jeden tu, na tyoh szpaltach, w y ­

padnie nam z ..Tygodnikiem Wileńskim*— 
r -zmawiać- Miło z takim gentelmanem i 
w yłwornlslem prowadzić niebanalny d'ł * 
łog! Owoi w tej chwili, w dziennikarskim 

r pośpiechu powltajmj tylko przybywającego 
nam kolegę z całą atencja należną Ł leb j-  
lejaklema wydawniczemu wyaiłkowl,

Brawol Teket aś akny się, ilustracje 
ciekawe, pióra pierwszorzędne Wyeoka 
klasa.
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SOBOTA

| J  D*lś

W. Sobota

Wiek. Ił. o tę. 5 m. 15 

Z ł u .  ał. 3. 18 m 13

WILEhSKA>
— (p) fpostrzeżenl* moteoroiegiczne Za 

■ ’ JW «e.)or„lo flil 1 Ge dezjl Uniwersytet* 
Stefana Batoreg# w Wilnie w ub egłyro ty 
godnln,

Oata Temperatura
środD. n t jw y i. najnlł. .Vmi Im.

29.111 +  2.fi +  7.9 +  1.5 0.4
30.111 —  0.5 +  2.5 — 1.8 0.1
31.111 + 2 . 3  + 6 4  —  4,5- —

1.TV +  64 4 - 8 8  + 2 6  —
2. IV +  7.7 4-13 2 +  5 1 —
3.1V 4- 9.3 4-16 0 -t-4.2 0.8
4 .1 V + 2 ,9  + 9 .5  - + I .9 —

Gśnlen 1 średnia tyło u*stąpu)ąue: 
w dnia 29 Ul—741 7' w dniu 00.111-7402, 
1/ dni* 31.111—7519, «r Jutu 1.1V—752.7; 
;2.1Y—7515; w dniu 8.iV—74.) 7: . a dniu 
4.IV— 749.7 milimetrom.

—  Od wydawnictwa. Następny 
rumer , Słowa* ukaże się wo środę 
15 kwietnia. Redakcja i Admini­
stracja nieczynne będą w Wielką 
.?obotę 1 2 dni świąt.

— (p) Rezurekcje. Porządek re- 
zarekcyj w kosc oiach wiltńskicn:

w Bazylice mniejszej (Katedra) 
w  sobotę o godz. 8 wieczorem;

w  kościele św. Jana w sobotę 
o godz. 11 wieczorem;

w kaplicy Dobroczynnośoi w so­
botę o godz. 6 wieczorom;

w kościele Koniuaterskim w 
niedzielę rano o godz. 6;

(v kościele iw . Jerzego w nie- 
dzit 13 o godz. 6 rano;

w kościele Wszystkich Swiętyon 
w  sobotę o godz. 9 wieczorem;

w  Ostrej Bramie w niedzielę o 
godz. &% rano;

w inśeielp Serca Jezusowego w 
niedilelę o godz. 6 rano;

w kościele Bernardyńskim w 
iiobotę o godz. 10 wieozór;

11 ii* M.ołihła w sobotę o godz. 
8 wieczór;

w kościele sw Trójcy w soootę 
o godz. 8 wieczór, *

w kościele Dominikańskim w 
sobotę o godz. 11 wieczór;

w kościołach św. Jakuba i śvr. 
Rafała w niedzielę o godz. 6 rano.

— (p) Pienia pasyine w kościele 
Bernardyńskim w wykonaniu cnóru 
„ Lutni* ze współudziałem solistów 
oaoęoą się dziś w y ie lk i P ią tik  
o godzini* 7 wieczór,

Odśpiewane zostaną: „StaDct
Ma^er* Astorg*, , Psalm 186* Gou­
noda i „E c ie  lignum Crucis* Mo­
niuszki. ____

— Tegoiwcznc świeżenia oficerów 
rezerwy. W uiupełnieuiu notatki 
nasze; z dn. 5 b. m. o tsgoroos- 
aych świszeniach oficerów reaerwy, 
podajemy dalsze szczegóły:

ćwiczeni* na teranie O. K III. 
(Grednc) odbędą się w dwóch t » r -  
atsach;

Dla oficerów zez. ur. w 1899 i 
,‘.905 roki:

I  turnus od 15 maja do 25 onerw- 
ca 1925 roku.

II turnus od to lipea do 20 sier­
pnia 19*25 roku.

Dla oficerów re*. nr. w 1894 1.:
I  turnus od 15 maja do 9 llpea 

1925 r
II turnus od lo  lipca do 2 wrze­

śnia 1925 r.

Dr kart/ podołania dołączony 
jest bilet kolejowy, który jest wai- 
ny do przejazdu koleje tylko łą- 
ozuis z kartę powołani*. Kartę po­
wołania należy oddać tej formacji, 
do jskta, dany oficer wobtał wyzaa- 
esohy dla odbycia ćwiozeń.

Oficerowie reaerwy, podlegający 
powołaniu na ćwiczenia w roku 
biesącym, którzy do duia 25.4 r. b.* 
me otrzymają karty powołania, 
winni o tern donieść osobiście, lub 
pisemnie właściwej PKU  z poda­
niem ewego dokładnego adreau.

Do próśb o zwoleienie od ćwi­
ozeń nie naiezy dołączeń karty po 
wotenia —  wyjątek stanowi ciężlra 
choroba, która nie zezwoli n* od­
bycie ćwiozeń w roku bieżącym, w 
tym wypadku nsleły zwiócic kartę 
powołazia PKU, która ją wystawiła 
z odpowiedniem r.at wiadezecieu: le­
karza powiatowego.

Jeżeli powołany ra  ćwiczenia,- 
na ekutek wnlssi >nej prośby o 
przesunięcie *i*wleniotwa, nie 0- 
trzyma odroczenia przea terminem 
staw ‘enniotwa , zn iozonym w kar 
cle powołania— winien się sgłosić 
według ksriy powołania.

Władze państwowe, samorządo­
we, instytucje pracujące dla woj­
ska mogą wystąpić z urzędu o 
przesuń ęoie terminu stswienistw*, 
wnosaąo imienne reklamacje do 
właśc.wycn DOK. tylko odnośnie 
tyoh pracowników, którrah zt 
względu na tok ałuloy nie oędą 
mogły z.stąpić w czasie trwaaia 
ćwiozeń Innymi.

Zgłaszający się na ćwiczenia 
cflc&rowie re*. winni stawić się w 
w wojskowem omuadurowAn u 1 
uzbrojeniu, własosoa (wyiątek stano 
wią oho. res. mianowani w reier- 
wie, którzy doaatku na wyekwipo­
wanie nie etrzymali).

Wiuni niewykan&aia obowiąaku 
■głoszesia się na ćwioienia, w*gl. 
uchylania się do spełnienia tego 
obowiązku w czasie I w eposób 
określony w  Ustawie o powsieah- 
nyrr obowiązku siuioy wujekowej 
— psdiegaią łr rom  pnewiaziiaym 
w rozdziale XVI. .Postanowienia 
karne* Ustawy e powsz. obow. 
służby wojskowej.

—  (p) Kary *dw r stracyjse. Du 
referatu admlntatraoyjao - karnego 
wpłynęło za mieś. marzec r. b. ogó­
łem 785 spraw, z ozegc. Bpraw o 
przekroczenie zarządzeń dotyoaą- 
ojel. lichwy 1 paskaretwa — 33. o

Erzekroczenie ustaw przeciwalko- 
olowyoh — 234, o przekroczenie 

przepisów o ruchu kołowym— 154, 
j przekroezenie przepisów meloku- 
ko wy eh— 42, c przekroczenia zarzą­
dzeń dotyczących asenizaoji —  1, 
za nielegalne prz&jśeie granicy— 8, 
o spóźnioną rejestrację przjbyłyoh 
z zagranicy— 27, o nieośwIeBaaie 
latarek z numerami domów— 16. o 
nieoświetlanle klatek schodowych— 
6, o niezamykanle na noo bram i 
drzwi frontowych—14, o zły stan 
chodników— s, o brak lub zły stan 
dzwonków przy bramie i tabiio z 
nazwiskami właścicieli demów i 
wykazów lokatorów— l i ,  o niele 
galne posiadanie broni— 7, a brak 
dzwonków, numerów lub latarek 
przy rowerach—3, o uchylenie się 
od kontroli lekarskiej— 13, od pa­
lenie tytuniu w miejscu rakaze- 
nem— 2, o zły stan parkanów—1,

0 przebolenie *włok be* zezwole­
nia— l .o  tamowaniu ruchu pieszego 
sprawa. ■

Spraw niepodiegająoyeb postę- 
pcw oiu administracyjno karnemu, 
oraz spraw innych starostw— *58,

—  (P) Wybsry delegatów* za do­
roczny zjazd samorządowy w War­
szawie: Na posiedzeniu Rady Mtaj- 
skiej odbytem w anm 7 b.n. oprórz 
załatwienia syraw, przewidzianych 
w porządku dziennym posiedzenia, 
radny S udnick* wniósł 2 interpela­
cje, z których jedna wyjajabs, Iż 
m&ghtrat wileński w sprawie udzia­
łu w podziale pożyczki aioeiyk^ń- 
skiej, uzyskanej piłspz rz^d, a prze­
znaczonej na cele rozbudowy, nie 
przedsięwziął dotąd żadnych kroków.

Przeprowadzone na posiedzeniu 
wybOry delegatów UA doroczny 
zjazd samorządowy w Warszawie, 
na skulet porozumienia się ra ł- 
nycb należąoyon do N.-D. i Cn. D. 
z grupą żyaowską, dr.ly wynife, i i  
ptzy wyboisch zostali zupełnie po­
minięci radni Polacy, stojący poza 
temi grupami i jako przedstawi­
ciele samorządu m. Wilna weszli e 
grupy polskich radnych tylko człon­
kowie narodowej i obrześoiiaństilei 
demokracji 1 panem prezydentem 
Bańkowskim na ezele.

—  (g) 2'aleg ilizowan o s atutśw 
•ethow. P. Daiegat Rządu w dniu 
9 bm. zalegalizował statuty nastę 
pującycb cechów: rzeź jikew 1 wę- 
dliniarzyj fryzierów i golarzy; t r a «  
ców, zdunów I garncarzy, k o * » l i  
stelmacnóve, lakierników i rymarzy.

—  (?) Walka z MiHownictW' n 
W  dniu 9 bm, Delegaturr Rządu 
wyzuarzyla na pow. Duniłowlaki I 
Braiławslri inspektorów prawidło­
wego łowiectT,p oraz ich zastępców.

Inspektorem na pow. Dunih-wio- 
ki został wyznaeaony p. Stanisław 
Oskierko, zastępoą —  p. Mieczysław 
Srarski.

Na powiat Brasłswski inspektif 
rem został wyznaczony p. /Mieczy­
sław Sz«roiol.

—  ( f )  Helioiy ailernlczyah a re* 
forma relna Ministcrji'xr reform 
rolny oh, na mocy od po w j « j  nich m- 
tykuiów ust*wy wydało o»tatnło 
następujące rozporzą^enie w spra­
wie wykonywania robót mierni­
czy th, związanych z przebudową u- 
stroju r « I « «go  na terenie okręgu 
adaiaisraoyjnego wileńskiego.

Praco pomiarowe składają się z 
następujący oh uzynnośol a) ustale­
nie względnie wznowienie zewnętrz­
nych granio obszaru pod<egaiąeAgo 
tej przebudowie, b) pomiaru g~anio 
sewnętrznyon tego oot.8zaru, c) po­
miaru arcsegóićw, dj określenia po­
łożenia llnji klasyfikacyjnych e) 
s om zączonia pierwurysu, f) spo 
rządzerla projektu jak również 
wprowadzenie projsbtu na g^unt
1 utrwalenia go znak»mi granicaoe- 
mi oias sporządzenia planów, reje­
strów I innyoh dowodów pomiaro-

Co dc niezbędnotol w*«ystki«b 
lub tylko niektórych z wymienio­
nych robót aależy decydować od- 
noŚDie do każdej poszczególnej 
sprawy.

Pomiary f obliczenia winne byś 
dokonywanfc w miarach metrycz­
nych w eposób wskazany w odnoś­
nej instrukcji.

Przy dokonywaniu pomiarów na­
leży unikać niszczenia zasiewów, 
śctn»nia drzew i t. p., które są dc 
puszczane w razie nieuniknionej 
konieczności.

— Zakup zuoz \ przez wojskc,. CW
najbliższym czasie władzo woiako 
we rozpoczną zakup żyta na rynku 
krajowym w dowolnej ilość*, płacąc 
gotówką po 82 zł. za 100 kg. ioao 
stacja załidowania. Przy doeiawaoh 
do magazynów wrjsKowych koazf v 
transportu będą ;iwłigiędnione. W  
razie upadku cen zbota zagranicą, 
wymieniona powyżej cena ulegnie 
zniżce, je ?nak|e lyiko w stosunku 
do transportów, dostarozcnych po 
ogłoszeniu o obniżeniu cen.

O terminie rozpoczęcia zakupów 
władze wojekowe ogłoszą za po­
średnictwem prasy miejscowej.

G iyoy  wspomniana akcja nie 
dała pożądanych wynlkó™, rząd 
będzie z&śupywił z-iote Esgrsnica.

— Brak papLrasów. Od pewnego 
czasu daje się dotkliwie odcznwać 
w mPScie brak papierosów przecięt­
nej jakości w ceo.ie aa 20 sztuk 70 
groszy. S an ten z j . m a  palaczy do 
nabywania droższych pepierosiów, 
co, rzecz jasna, wpływa w dulym 
stopniu na tnidn fici zwiąBhnia koń­
ca z kf-ńcem budżetu domowego. 
Brak papierosów jest oojawem na- 
d«r c*Qbtym; są to skutki gospo­
darki mo^opolowei, która metylico 
przyczyniła się, że jaaość papiero­
sów w stasunku do cany pozosta­
wia wiele do życzunia, ale staje sie 
czętto jak to widzimy teras pr*7* 
ozyną braku artykułów tytonio­
wych.

— Kursa dla pat- czy koltowych w 
Wilnie. VUeń«ki Ośdział Stowarzy- 
ssenia dazo/u kotłów w Vsrsz?.wle 
urządza w tfilnie kursy dia palaczy 
kotłowych. Kursy te maję na celu 
podniesienie ogólnego poziomu fa­
chowego naszyoh palaozy

Nalsży nadmienić, żc o l 1 stycz­
nia 1926 r., stosownie do rozporzą­
dzenia Mm stia Przemysłu i Hand­
lu, do ob ługi kotłów parowych do­
puszczeni zcstai ą tyleo taoy pala- 
•*e, którzy wyhaią się świadec­
twem ze złożonego egzaminu napa 
lacza kotłowego.

Wykłady odbywać się będą w 
W linie w Państwo wej Szkole Tech­
nicznej przy u). Ponarskiej Hr. 68 
codziennie od goualuy 6 i pół do 8 
i pół wieczorem.

Zapisy słucnaczy przyjmuje biu­
ro Stowarzyszenia w -Wilnie przy 
uh Mostowej Nr. 9 m, 10, telefon 
Nr. 897.

będil# rdwulai pu raz oztaini malowplez** 
.Demon*— Rubinsteina.

W e wtorek Teatr Wielki wystawia ope­
rę Lboncavalla .Pajace*, raz znakomity 
zespół baletowy dsje „Don-Juana*—Glucka.

— , y ar|etla“ o g 4-ej popołkdnlu.
Zespół operetko*.;’ 1 yttawtr w ponie­

działek o g. 4 ej pp doskonałą operetkę 
Kolio .Mar; itta* z p. Jaworską, Bempollń- 
skiaa 1 Pov,anntem w rolach główoyeb.

— Wyetępy W. Kaweckiej. Znakomita 
artystka W. Kawecka rozpoczyna eerją wy 
•tęp W  w Teatrse Wielkim d. 19 90 kwiei- 
u] Dla pierwszego występu W Kawecka 
wybrała operetkę Kalmana .Marlca*.

— Koncert B. Huberraana. W poniedzia­
łek 13 go .w ietnla o godz. t-ej wieoz. w 
Teatrze Pelsklm wystąpi jedeu ty lzo raz 
wezeebtwiatowej eławy akrzyptk Bronis­
ław luberman. W programie: Beetheyen 
(Kreutz.rowsku Sonata), Cbopm, Manuel- 
sohn 1 Czajkuwekl. Bilety są dc nabycia 
w kaalo Teatru Polskiego 11—1 1 t —9 W.

— Kabaret Konatre. Na irzact dzień ew ąt 
etaranlem Z A. S. P. w W ilnie we wtorek i4, 
b. n>, zm(iblltzowaB« zostaiy najwybitniej­
sze alły teatrów wiltńsidck: dranitu, ope­
ry, operetki 1 baletu, które uzbrój oue yr_ 
najuowezą broń bun-oru, wesołości i dow 
dpu dzieiuie bronić będą puoilczncić przed 
epidemią nudów na K»b»recłs-Vonstre w 
Teatrze Pol. Lutnia. Początek o godz. 11 30 
wieezorem. Lochód irzeznaczon; na rzecz 
pozbawionych pracy artystów dramatyoz- 
nych

WYPADKI i K RA D ZiEŻ  f

Z KKAiU

Z CAŁEJ P0LCK1

— Podziękowanie Zarząd Szpitali Daie- 
clniiego składa boideczne podziękowanie 
uczen cou szkoły powszechnej Sióstr Be­
nedyktynek, a także Siostrze Przełożonej 1 
personelowi szkoły za pamięć o horyeh- 
dzieciach w szpitalu 1 pizysłano dla nich 
upominki n . Ś c ięta  Wielkanocr i

— Zarząd Okr. Keta łwlązka lnw. we. R. 
P w W ilnie skłctJa tą d.ogą najserdecz- 
nlejsis podzifc cowanie wszystkim utzęaom, 
organizacjom oiaz wszystkim osobom, któ­
re wzięły ..zynnj udział w kweście ulicznej 
dnia 2 1 3 kwietni: b. r.

- Ogółem zebraao > osa zł. 60 gr., Którą 
to sumę przeznaeza się na cele Inwalidzkie

T E A I R I  S tłlY K A
1 eati Polski. Speojainle dla świątecz­

nej puDiicznoscl Teatr Polski w piei ise 
SWięłfll występmji* z . emjerą komedji .H a j- 
dueiek*, doskonale dla sceny dostosowanej 
przez J. Popławskiego. Na wtorek Teatr 
Polski zapowiada premjerę doskonałej za­
bawnej krotochwill Verneutll‘a . Ananas*.

—  PrzedatawUbie ezkenie. W  punied-iia- 
łek o g. 4-e| pp. dla zzkół grany będzie 
.Hajduczek*

— Z epery- Opera narodowa ^Haika* 
grana będzie w niedzielę o g. 8-ej w Teat- 
1 ,e Wieiaim z pp. Kruzanką, Perkowiczen,, 
Krugłowsklm, Korsak Targowską w rolaoh 
głównych; będzie to zarazem ostatnie przed­
stawienie tej p'ęki>ej opery.

W  poniedziałek o r  8-ej wlecz, grany

—  Wystawa higjaniczna miast 
Polski jest projektowana w anlaoh 
16 do 19 maja rb. w Krakowie w 
czasie 1 ziazau przeciwgruźliczego 
i IV  zjazdu lekarzy i działaczy [sa­
nitarnych miejskich. Wystawa ma 
obejmować materj&ł doiycząey ro­
zwoju miast Polski 1 ioh urządzeń 
asenizaoyjnyoh, a więo rozbudowy 
i regulhoji miast, kani lizaoji, wodo­
ciągów,, oigamzacjl czyszczenia 
mi_jt, szpitalnictwa, wkładów wy- 
ćhowawcńyoh, uchtonlek, przytulisk. 
żłoDków, zwalozanie gruźlicy i td

— Z żytia nłodiieży ukra AskisJ. 
Wśród ukraińskich studentów .T a j ­
nego* ukraiństciego uni* msytetu 
we Lwowie panuje wielkie niezado­
wolenie i ferment wywoiany przez 
obiegające coraz częściej pogłoski, (2 
.Ugraińska Studencka Rsda' — na 
citelny organ wszystkich studentów, 
bojkotująoych 1 óiskie uniwersytety, 
sprzeniewierzy:, z powierzonych, 
jej amerykańakiob fnnduszów snr- 
ozne sumy sięgające tysięcy dola­
rów, Z tego powodu »Ukr, Stud. 
Rada* obawia się zwołani*, daw 
no zapowiedzianego ju ł kongresu 
ogółu studentów ukraińskie!), ba  
ktorym miał* by«!; omawiana I osta* 
teczale Łdecyuownna sprawa utray-

i
ł

■i

— Ujęcie ee^ust*. Dn, 8 b m. policje 
aresztowała niejakiego Teodora Bzwabbalego 
(Plłeudskiogo 19) o»i 'ażonago o wymusza 
nie 1 szereg oszastw, Szwabskl przyjechał 
przed rokiem z Krakowa 1 n i posiada żr.d- 
nych dokumentów osobiatych

— Zaginlęoie. Edward KłoczIrow8k , 
(Równe pole U) powiadomił policje o zagi­
nięci* jego brata Piotra. Poszukiwania nie 
dały pomyślnych rezultatów.

—  Sprawa teatralna w Brouni*
Głośna w swoim czasie pprawa te- 
htralna o posiadania teetru pomię­
dzy dyr. Bronisławem Skapskim a 
filją grodzłeńekiego związku arty­
stów scen polskich znalazła .swój 
epilog w sądzie pokoju. Po rozpa­
trzeniu sprawy sid przyznał prawo 
posiadania teatru Bronisławowi 
Skąpsnemu, pozwaną filję zaś po­
stanowił wyeksmitować z gmachu 
teatru wraz ze wszyslkiemi przy- 
należnościami.

TOM DRUGI

Z mych przeżyć politycz­
nych i walk

V.

Chicago— giówna titdsila polsicich 
wyhudźeóto w Sanach. —  Uharaker 
miast cmtrykańskicn.— Moje sludja nad 
tmt jrację. — Konstrukcja tauicdo w. 
Polakóia w Ameryce — Stoicanystenie 
uhesp eozettiu o w tajemne i p >moty.

Po kilkudniowym pcbycie w Wa­
shingtonie Udałem się wraz z inny­
mi gośćmi z Europy do Chioago, 
ledziby wszystkich znaczniejszych 

,łrKanizauyj polskich* Zw. Narodowe­
go Polskiego, Zjednoczenia Rzym- 
’b -̂ka,U5Ue,kiegft, Zwiąasu Kobiet 
polaku.^ i t. d. W dwumiljonowem 
Chicago sa*oowano ludrosć polską 
1 u 700 l jb „  czyli Polacy stanowili 
■ i  th o LO ,,r. ludności. Polaków w 
Htauach Z edn, był , 0ku 1909 

i  9 (io 2 I pf roiij, Około więo 
10 pr. Polaków w Stanach ruieszka- 
ł ) w Chicago. Dla poznam* wy- 
• tiodźtwa polak.ego w St*n*oh Chi­
cago jf.st punktem naj ważniejszym.

Chicago ient typowem miastem 
Stan ów Zjednoczonych,

Miasto uiepowstałe w ciągu sze- 
r«od wieków, nie posiadające dłu­

giej i urozmaiconej histerji, której 
różne epizody aą związane z mura- 
mi miejskiemi, jest raojonalao - w 
swym akłsdzie, aie nie Dosiada cecn 
indywidualnych S ’.ąd miauta arre- 
rykaóekie są wszystkie według jed­
nego szablonu. Mogą one ogłuszać 
swym łoskotem Europeicayna, n a- 
gą wzbudzać podziw awem bogac­
twem, lecz nie są w stanie wzbu­
dzać w nikim tego umiłowań a, jak 
miasta europejskie o przeszłości hi- 
storyemej.

Centrum miasta —  to drapacze 
nieba, tj. aomy po kilkanaście ao 
80 pięter, domy, w których pi? 
mieszka nikf, które napełniają się 
w ciągu dola pracy. Tam na parte­
rze i na niższych piętrach mioszcze 
się magazyr.y, nieco wyże j— akładj 
towarów, następnie różne biura ko- 
mksowe, hand'cwe, adwokackie lub 
gabinety przyjęć lekarskich. .N# 
jednym piętrze można spotkać kii 
kanaśoie gaDlnetów lekarskich jed­
no lub dwupokojowych, lub kanoe- 
laryi adwokackich.

Tramwajami, kolejami podsiem- 
nemi ! nadzierunsmi, autcmobilan i 
przybywają prroUjący w  tych ao 
maeh z dzielnic rezydencyjrych. 
Chicago posiada 2 dzielnice rezydeo- 
oyjne: jedna w północnej, drug* w 
południowej stronie miasta; nb e u 
wybrzeża jeziora Michiganoo. D z k I-

nice te posiadają ulice zadrzew;one, 
obfitują w parki. Niema tam dra­
paczy niebs, natomiast spotykamy 
bcAne wille oraz piętrowe eleganc­
kie domy. V  południowym Cn cago 
znajduje się uniwersytet Rockefel- 
era, króla naftowego Ameryki, J st 
to uniwersytet bogato uposażony, 
p .‘Siadający doborową bibliotekę, 
która w 19J0 roku liczyła piz^Mło 
4oł 000 tomów, posiaaAła bzereg 
DŁUkowyoh czasopism, nlerylko w 
języku angielskim, ale i w niemiec­
kim i w francuskim, cbooiaż te cza- 
sopibina w ODcyoh ięzykach nD by­
ły przez Amerykanów czytywane i 
gdym brał jak«ś numer z k tórego* 
ezasoplrm francuskich lub ninn'6c** 
kich chociażby za do.wne lata z ia j  
dowalam Blerozcięte kartki. B h!io- 
teka znajdowała się w obszernym 
piWilonle w dużym zuarzewionym 
placu. Łoskot i szum ulicy do niej 
me dolatywały. Nieopodal szła ulica 
domów, w  których słuchacze uni­
wersytetu oraz oocsnci wynajmo­
wali pokoje. Co kilka .domów + y ł  
prywatny pensjonat, w którym po 
liilkadz)es'ąt osob dziennie laaało 
obiady i kołacie. Zamieszkałem w 
potudolowem C aioago w Jednym z 
tak.ch penb]onat(iw.

Polskie dzieinice w Oh:c)igo by- 
y odoinkamj ulic robotniczych Sie- 

c j a żwiązka flaródowego ptdskiego

znajdowała się na Division S reet, 
tam się mieściła też redakcja 
.Dziennika Związkowego*. W tej 
samej dziolnicy mLSoiły się Kolie- 
eium Sw, Stanisława, (polskie 
Gimazjum), założone i prowadzone 
przez Zmartwyohwctańców i naj­
większe polskie parafjalne szkoły 
przy olbrzymich murowanych koś­
ciołach polskich. Zjednoczenie 
Rzymsko katolickie, „Grzeta Cbika- 
gowsta*, organ tego s t o w a r z y s z  
ma , Gazeta Narodowa*, oraz inne 
czasopisma i organizaoje polskie 
znajdowały się w pobliżu D ylsion 
St eet.

Dzielnice pulskie m z  diielnlce 
innych narodowości pow stawały 
najczęściej w sposób następujący:

Przedsiębiorstwo psroel uado- 
wlanyoh oddawało ns dogodnyoh 
warunkach, czasami nawetzadarmo 
grunt pod kościół, szkołę i pieba- 
hję Ksifdz brał pożyczkę hipotecz­
ną na imię biskupn i budował 
kościoły oraz inne budynki para­
fialne Kościół polski dia wychodź­
cy polskiego był i dożą atrakcja. 
Modlitwa w języku ' angiMskim w 
kuśoicle irlandzkim lub niemiec­
kim, w kościeie ' aeubsu-katoLkow 
nie wywoływała tego modlitewnego 
nastroju, jak odmawiana v ięzyku 
ojczystym, nauczona w dobie dzie­
ciństwa przez matkę. Nabożeństwo

katolickie w kościele innej narodo' 
wcści wydawało się czemś obcain.

Księiy polskieh nis 1 y! brak w 
Acueryoe już w pierwssyct ianoh 
masowego wyohodźtwa, gd y l  w 
Ósmem dziesięcioleciu *sszłego stu­
lecia w Niemczech była taa a w » ;s  
walka kulturaa (Kultur-Kampr), 
prawa majowe Biąmarka, skleiowa- 
ne przeciwko duchowieństwu kato-' 
liokiemu. W  zaborze rosyjskln 
raąd prowadził walkę z katojjoyfr 
roem ze względu na jeg > dsiejowe 
skojarzenia 1  Dolskośoią. Wszystki 
to zmuszało księży dt> emigracji, 
Księża z zaboru pruskiego wys^ę. 
powali w ohaiakterze kolonizatorów 
I ściągali do nowo-załozonych pa­
raf ji swyoh dawnyoh pa- Ajar, ko« 
munfkująs im o pomyźlnyoh wa 
runkach gospodarnych Ameryki. 
Tam gdzie^ powstawał koteiół p-)l

l

»kl chętni# nabywali grunta Pola-, 
cy, czy to fermy na wsi_czy to *
parcele budowlane na wsi. Ta. 1 też 
powstawały polskie s zy n k i (J tioo- 
s y ) ,  gdyż • przyjemniej jest pić ze 
swemi u swego niż w oncym azyn- 
ku. Tam też powstawały sklepy 
obllorone na polskich odbiorców. 
Nowoprzybyli emigranci znajdowa­
li przytułek wśród swoion, t  na­
stępnie gdy oni dochodzili do pew 
nej zamożności kupowali Łioele i 
domki w polskiej dzielnicy. Im

)
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mania wzgiędnle znieBienia bojkotu serwalorju.ii krakowskie orbity nie­
polskich uczelni ( / T E . )

—  Buuowa drogi Żyrardów — 
Warszawa, Na sirut-K iDiciatywj 0- 
kręgowego Towarzystwa Rolniczego 
w Grodzisku utworzył się komiUt 
budowy drogi bitej Żyrardów — 
Raszyn —  Wartzawa, który podjął 
myśl wysaosawania wspomniane,) 
drogi

Plan oałkowitej budowy rozłoio- 
no na lat 5, me wykluozone jest 
jednik, że ozasokres budowy zosta­
nie skrócony, o ile sbjnnitowi uda 
sig uzyakac długoterminową pożycz­
kę. W  1925 r roboty będą prowa­
dzono w trzech miej&oach mianowi­
cie. pod 2-yrt.rdowem, pod Grodzis­
kiem i pod Raszynem (roboty zie­
mne) Całkowity ko»s>forys obliczo­
ny jest na sumę l2oo.oóo zł.

— Na 400-lecie Hołda Prustlegs. 
Czterysta lat temu, 10 kwietnia 1925

znanej komety. Placówka n »3f;a po­
sługuje sio największą w Polsce 
lunetą, wypożyczoną jej przez 
Amerykę na przeojąg5 lat, m» jed 
nak pewnego rodzaju „pecha" gdyż 
mikromotr, potrzebny do obliczań, 
wprawdzie Dadazedł już do Krako­
wa, leży jednak od io  dni w urzę­
dzie oeluym, a kometa nie oho3 
podobno czekać...

ŻYC IE  EKONOMICZNE.
—  N o w e  b i ie iy  Banku Po lsk iego .

KorzysUjąc z rezultatów konkursu 
na projekty nowych banknotów, 
dyrekcja Banku Polskiego przystę­
puje do wykonania nowych bank­
notów weaług wzorów opartycn na 
motywach Polski.

Wileńskiego Banka Ziemskiego 
stwierdzających, ie  płatnik zwró­
cił się o wydanie pożyczki.

3) W  obydwóch wskazanychw p. 
1 i p. 2 wypadkach, Wileński Bank 
Ziemski będzie wydawać pożyczki 
jedynie tym płatnikom podatku 
majątkowego, którzy przedstawią 
zaświadczenia od władz skaroo- 
wych I  instancji o niemożności 
uiszczenia podatku majątkowego 
gotówką, a ed Związku Ziemian 
o wystarczalności ewikcji majątko­
wej refiektantów. Urzędy Skarbowe 
sporządzić będą wymienione za­
świadczenia w wypadkach, prze­
widzianych w p, i, nie czekając na 
indywidualne podania płatników, i  
przy nowych zgłoszeniach o po­
życz,ki (p. ?) na skutek oddziel-

uwagę przedewszpstkietn wzór UW a G
banknotów prcf. Mohoftera,- , który

r. na rynku {Krakowskim ostatni dostał p.e wh ;ą nagrodę. Ukazania 
Wielki Mistrz ZtkOnu Rrzyiackmgc S!$ nowych banknotów należy spo
a pierwszy świecki książę [russi, 
Albrecht Hohenzollern, złożył hołd 
królowi polskiemu Zygmuirowi I 
z ziemi położonej w środku 
państwa polskiego i w środku ziem 
zumieszfctiycn przez naród poski — 
y  ten sporób powstało nowe pań­
stwo —  księstwo, później króle­
stwo pruskie.. ■

Dziś, — gdy ze strony Niemiec 
prowadzona jest U3ilnc propaganda 
i akcja dyplomatyczna w celu „zre

dziewać 
19Ż6 r.

się pierwszego

B ^ b  próśb petentów,
pvzy ocenie możności 

OjjTfccenla podztku gotówką, władze 
SKarbowe oędą brać pod uwagę nie 
etan majątkowy i iamożność po­
szczególnych płatników, lecz wyr 
lączrre ich ooeeną zdtlność płaio: - 
etą z uwzględnieniem potrzeb go­
spodarstw rolayoh w związku z ro­

botami wioseaneaii.
4) UlszczaDie podatku nsaUtto- 

wego -lista rm zasta* uymi bęuzie 
uskuteczniane wyłąc/.n e przez Wi­
leński Bank Ziemski w zastępstwie

s tyczn ia
(ATE).

Jan Plłauaslci. lamlant iwłątecinycb powin- 
aitowań na ilobtic Imienia U_rj 5 zł.
Zamiast po? insz.iwał Awląiec.nych Stefanja 
t Stefan Grabowscy na żłoben imtonla 
M a r y i ..............................................5 iloty^h. p ła tn ik ó w .

— ^ t s t u w u m 5) Właoze podatkowe przyjmo­
wać będą listy zasiawue weuług

«  »
Na harfie mojej struny miałam złote, 
co miłość moją światu grały śpiewnie, 
sen cichy, oc się Spiąoej śnił królewnie 
i grał o świcie, w cichą nikł tęsknotę 
—  na harfie mojej struny miałam złote...

Uciszam struny dzisiaj ciepłą dłonią, 
na harfie mojej struny tłumię złote, 
w milozenia wchodzę biała, świętą grotę, 
tam kwiatów niema, co się łuną płonią, 
lecz lilje śnieżne ciepłą pieszczę dłonią.

Usnęły stiuoy dźwięczne pod palcami, 
na narfie mojej oicno śpią juź złote, 
z własnego serca nowe struny plotę, 
spojrzeniem tylko witam cię i łzami — 
pod memi harfa ofcho śpi paicami..

Tak długo, długo śniłam baśń o lobie 
przeozuoiem twojem struny drgały złote; 
ja pieśni aawne nową pieśnią zgniotę, 
olbrzymią pieśnią na tych dawnyoh grobie — 
zerwane struny do nóg składam tobie.

Na harfie mojej strany miaram złote, 
do snu je tulę dzisiaj miękką ręką, 
bo sama jedną będę ci piosenką, - 
w której rozdzwonią miłość i tęskuotę..
— na harfie mojej milczą struny złote...

0

Eugenja Masiejewska.

sytuację

w i do w ario granioy* na Pomorzu, —  K o i U U l U k a t  & 2  !1 kw k u ‘ 61 80  ?J& i0 0 > H«*j$ H e n  do
gdy vr Europie propaganda ta za 
■;zjna zyskiwać sobie potężnych po­
pleczników — przypomnienie h.sto- 
ryc/.nego aktu hołdu pruskiego z 
pT-zed lat 400 Jest oztm« więoej, 

tylko wspomnieniem IwUtDej 
przeszłości

s L .e g o .
Zwracamy uwagę Panów wła­

ścicieli Ziemskich, mających za­
miar uiścić podatek majątkowy h- 
Btaml zastawnymi Wileńskiego B&u-

ls.r 5 18 go.
Pizy uiszczaniu listami zastaw­

nymi zalegiych należności podatko­
wych, kurs listów obniżany będzie 
o 4 p*oo. za Każde u titg ł  ^óirocze 
w zamian odsetek 28 zwłokę.

płatnika jest6) U do hipoteka
V  tern przedświadozeniu, że ob- ku damskiego na następujące prze- obciążoną, to suma nomciaindna ohar— 2; Smaozyńiki— 2 i bacz

listów zastawnych, wydanych mu Co do gry drużyn i graczy, 
tytułem pożyczki, odpowiadrć bę- trzeba oadać słuszność gościom

chouzenie rocznicy hołdu pruskiego 
będzie służbą prawdzie hlsto'ycz 
n*j 1 sprawiedliwości Zarząd GIówbj 
Polskiej Organizacji Wolności w 
Warsz-w is w4j ! T »  uozouycn, dy­
plomatów, szKoiy. organizacje spo­
łeczne, polityków, samorządy, aby 
podnieśli swój głos i w obronie za­
grożonego dziedzictwa zadokumen­
towali naszą gotowość.

—  Dalsze szczegóły o noweodKry- 
tej „Komecie Orklsza" Wlauomo&ó,

które Dęaą przestrzegane 
wydawaniu pożyczę- przez

pisy.
przy
Wileński Bank Ziemski zgodnie z 
oyrkularzami Miniatr. Skarbu z 
dnia 28 lutego 1925 r. L .  DPO 
861. V 25 i z dma 27-go marca 
1925 r. L .  IT O  1182 V-2b, oraz z 
pismem tego miniite.stwa na imię 
W.B.Z. tejże daty i numeru:

1) Płatnicy, którzy uayskoli nieopłaconego podatku majątkowego, 
odrcczanie icrminów płatnobci po-

kę gości. Niebeapieozną 
wyjaśnia róg.

Byl to jakby ostatni wysiłek 
wilnian, bo zaraz potem goście opa­
nowują w zupełności sytuacją i od 
tej obwili gra toczy «ią wyłącznie 
pod bramką Wilna. Goście oddają 
szereg strzałów i w  rezultacie piłka 
grzęźnie pięć razy w bramce wil­
nian.

Zdobyli dla Lwowa: W. Ku-
1 . 
to 
i i

Uznane za najlepsze

:Sydła Unilijne
Sp. Mcc. WILD I S-ka

w  Warszawie.

Żądać wszędzie.

Howoici wydawnicze.

Z .wody o mistrzostwa Polaki.

dutku majątkowego na mocy aa- 
kóiporŁOwanapTzez pisma niemieckie świadoztń Wileńskiego Banku Ziern- 
o rrekumem odkryciu przez obsor- skibgo o złożenia prtez nich ’  po-
watorjum monachijskie no^ej ko- dań, w oelu zaciągnięcia pożyczek,
mety a gwiazdozbioru Pegaza, jak winni oirzymać je przed dniem 50
rówuiei dwóch in n y ch  komet w tym kwietnia r. d. gdyż a dniem tym
roku, okazuje się się fałszywą. Ob- zostaną uchylone wszystkie do-
fierwfatorjum io w ogóie w tym roku tychczasowe odroczenia, przyznane
żadnej nie odkryło komety, a u- z tytułu wciągnięcia pożyczek,
iormauja powyższa ma swe źródło UłaśOiOieiom maiątsów ziem-
prowaopoaobnte w tem, że wiado- s, :ch o (>bszarze ponad 3 j j  ba, Pjtromoncie) ’ odbyły się zawody
mość o Odkryciu komety z gw le i-  dotkniętym w roku 1924 alęską pljkj uoźnej o mistrzóftwo Polski
dozbioru Pegaaa została przez rze- nieuroczaju, w rt.zie oemożRości wacho iaia) pom.ędcy drazy-
czoną placówkę astronomiczną tylko wydania przez Wileński Bank 2 .em- aŁtni Pogoń (Lwów) a FoftoŁ (Wil- 
pablikowana. ski pożyczek z powodów opóźnienia ^ó). Przea tswodami gości na bo-

przekonywuji o tern si-anowiako v drukowaniu listów, Prszcs Izby j# łu wita zarząd V . K. S. Fogoń z
Międzynarodowej Centralnej S'aoji Ska^Dowej wradny Dędzia odroozyć prezesem klubu p. pułk. . Pasjaw-

uiszczenie naletnośoi z tytułu no- „n™  n.  n..>-r nn WrAiimm

dzie sunnie nieopłaconego podatku ładną kombinacją, opanowaniem
majątkowego; o ile hipotena jest piiki i pewnością strzałów, słczu-
czy ..tą, lub wierzyciele hipoeczni golnie w drugiej połowic, o całe
wyrażą swą zgodę na zajęcie pierw- nieoo górowali nad wilnianin. _  Marazałek Foch: .0 pr.w.d«rtiu w#r
szego n iejsca przez W.B.Z,, to po- Nasza zaś drzżyns, 0 ile W ny-1. Przekład m ajor. Ottonr.Lasko>ri,kiet,o. 
iyczsa  wydaną będz.e w sumie, płervrsłe' połowi# wdołała nietylko Tom drugi Bibijoieki rasjaów Wojak o.
pr cewyższającej o 15 pr kwotę skutecznie się bren-ć lec* i nta.o- ^  K*u-

Wać, o tyle 'W drugiej poło ais U- \ojtg -Wydawnlcay 1925.
legła w zupełności przewadze gości. — Sief. Żerumakl: .Uaiekła ml przepla-
Tyły co prawda nie . zrażając się raozka* .. komeiija w 8 aktach. Warar»vra.
przegraną raz po raz podają piłkę 
do napadu, za te atak jest wprost 
beznadziejny. Grt chaotycznie, bez 
zapału i energji, a niektórzy z 
graczy byli czasami wprost szkod­
liwymi dla jwoicn (prawy. łącŁuik). 

Rezultat mógł być dla wilnian
Pogoń (Lwów ) — Pogoń (Wilno) (5:0)

(0:0) Rogów dla Lwowa 13:1
t f  niedzielę 6 b. m. o godz. 4 do dalekc więcej smutny, t tylko diię 

poł. na boiska W  K S. Pogoń (nt k i dobrym lyiom (* 1-1 * u
różnił się ISitejnbok) 
zawdzięczać tak stosunaowo małą 
k lęa k ą . -

Sędiiował p. Będnatsk. z Var-

J. Mortkowic^. 1926.
— Dr. Wacław Slerpińtki: .Tea-ja liozb*. 

Kura uniwersyłtekl. Wydaniu drugie. War- 
aiawr, wydawnictwo Kaay Mianowskiego. 
1925.

— „Kultara Słewiantkr'. (Nr. 10—11) 
poświecona jest niemal ca>kowlcis kulturie 
serbskie), w szozegoinosoi mu yse jug*> ■ 
słswiautaiej Latem Leszłegc roku bawiła 
dłuiszy czbl w Jngoaławjl polsus wycleozka

których wy- wojskowa, dalej wyclscaka studentów wył- 
Vh *0 może B»Zeh sakdl warszrcwsclch unądsona pracz

szawy.
J. O.

A-łtronomicznoj w Kopenhadze, uiodczeuie należności 
któri naaesłaia do Krakowa depe. J- i!— — ! l t  
szę, w której, nazwałdj jak dom i- 
łiśmy, nowo odkrytą kometę „Ko­
meta Orkisza" i mc me wspomnia­
ła o rzekomom odkryciu w Mona-

po.
datku majątkowego na mocy za­
świadczenia WBZ, ie  raoiągnięcie 
pożyczki przed dniom 30 kwietDta 
r. b. nie mogio być dokonane.

2) Płatnicy, którzy zgłoszą się 
o nowe po*yezki, będą mogli

»kim na czele, k ićry po krótkiam 
przemówieniu, w rę c za  gol ńcm kwia­
ty, poozem sa gwizdek sędziego 
iwowiaaie rczpoczynają grę.

V  pierwszej połowie gra toczy 
się otwarta. Dopiero przy końcu 
piorwsiej połowy wilnianie zaozy*

Piłka koszykowa.

Astra— A, Z. S. (22 — 2),
V  niedkielę dn. 6 bm. o godzinie 

11 rano odbyły się *av ody .pomię­
dzy Astrą (drużyna gimn. im, Ls» 
lewela) a Ai^ad. Zwiąa. Sport, za-

aaudemlokie koto Polsko-Jugosłowlausl 1* 
w Warsta^ ie. Oolegacje ■ Polski Jexdziif 
aa a: ot w Zagi /.ebl u sokołtw z całe) Ju- 
goLławjl a do Lublauy ua zjand rolnlazy. 
Kr. Fr. llsil# w ysłała na uniwersytecie 
beogroaiKtm (tak trzeba pisać 1 mówić, me 
saś belgradzkim) literaturę polską a lekto­
rem języka polskiego Jest p. Benoalci, 
jęayk polski uyKłada wierny nam 
przyjaclb1 prof. Koazutycz.

— jPoiltecnnlsa PsiskIsbs*, ilastrowa- 
negc czasopisma wychodzącego w W lln l" 
ukazał się zeszyt 4-ty.

— Da.i* Dlbl|ografiOzne za rok 1924-ty — 
tablice—ultaaałj się juko wydawnictwo V i j -

ł.iti b łń n t n r7 v .  Pi»sowbgo mlulstoretwa spraw we
wody piłki koszykowi » P y  wnętrznycb W  roku zeezłym ukc.iaiy sięChiUm. - —- "  - r —J - - * ,   ̂ Uiu^u uiDin*AC| yu iurj auwaj- - 1 - . - .  . , _ r. Li ■. ■ - .  - .jij.

W czorajszej nocy kometa w yglą - ftrzym ać od władz poda.kowyoh ń-ją atakować i stwarzają .pod * -oglJ zwycięstwo mjodej Jecz /.gra- 414* wydawnictwa poWki* odb^s ogóieo,
dała nieco blaaz.ej, skutkiem jo l- I isstancji odroczenie term inów bramką gośoi parę groźnych sytu- neJ oC ^u y  w bor ayj sztuk tsatralnych n |wl zł] ( 532)°**
nlejszego światła księżyca i ślinie płatności bieżących rat podatku acji, jednak ie  bes skutku, i p ierw  Sędziował p. B. Dow r. dziedziny językuznawstwi najinn.ej ( 18)
ośw ietlonego tła. Zauważono ją ró- mająiKOwepo łc, trzy  miesiąoe, dla sza połowa kończy się bsa reaul- ■bywsteiskl czyn. Liczebnie stoją n*jb!Uej Tydawnlotw poi
wtiicż we Lw . w e  i w Poznań.u. prztp-ow adzeuia (orraalnośoł, po- tata. Ze źródła m iarodajnego dowia- sklch — żydowskie; na trzeclem miejscu
śreau  'a  je j wynosi około ićFnreJ łączonych z uzyskaniem pożyczki; po dziesięoionm iutowej przer- dujem y się, że p. Antoni A leksan- z#(k(| KateihBłycznv„ , j

drowlcz i  P ośp issak ; b. tor w y ś c l-  wyefcowawsży* * za luty (Lwów) zwracają 
gowy i S ta jn ie  W Pośpiejzce ofia- uwagę uw »gl o czasopismach wydawanroh
rowat b e z in te re s o w n ie  do u*ytku dl* d^I«cl n«szych. Ciekawa też oaeni
klubo s p o r w w .k o  3-01,1 S.moJi.el-

minuty, w dać wyraźnie zg^szozp- odroczenie to będzie udzielana jak w ie—grę rozpoczynają wilnianie i 
nie nu środkowi. Dz.ś obliczy ob i poprzednio np mooj zaświadczeń z miejsca zaczynają atakować oram

znacaniejsay był przypływ nowego 
wychodźtwa, tym lepiej szły poi 
jicie przedsiębiorstwa handlowe 
oraz tym łatwiej zdobywali zarobek 
po scy loKarze. Oxres od luOO ao 
1910 roku byt okresem maksymal­
nej polskiej imigracji do Stanów 
Zjadnoczorych. Now t fi la przyby. 
czów odświeżała polskość 
osiadłych

United States 1 H alle  imigration kraju ucisk rosyjski, al« zaliczają 
and its effeects upon the Uinted- ją do kategorji imigracji niepożą- 
States" "W owoczesnej literaturze danej, gdyż słabo f wolno się asy- 
o imigracji amerykańskiej oba te miłuje, ma niską stopę życiową i 
dzieta zajmowały wybitne stanowis- liczy znaczniejszy procent amlta-* 
ko, grupowały materiał stalystycz- betów, cd imigracji ze środkowej 
ny umiejętnie, dawały źródła, jak Europy- Do imigrasji pożądanej za- 
Tbe Statistioal Abstact of Unted liczano angielską, irlandzką,, nie­

dawnie] States craz rezultaty cenzusu ame- mlecką, skandynawską 1 półuoc&o- 
rykańwkiego z 1900 r. t. j. spisu włoską; imigrację zai polską oraz

ncj Brygady Kawalerji.
Czyn ten witamy z radością, 

gayż przyczyni tię on do roawi- 
aięcia pracy sportowej klubu, a 
miastu iapewni zdrową 1 miłą roz­
rywkę, tsmbardziej że o ile warun­
ki techniczne l mi.terji.lne pozwolą, 
zarząd klubu Jeszoze w ~oku a j-  
źącym zamierza urządzić w Wilnie 
zawody Konne dla wszystkich puł­
ków kaw korpusu, a w roku przy­
szłym wszechpolskie.

Zawdzięczając ofiarnośel p. A le­
ksandrowicza, Wilno będzie miało

czago punktu widzenia. MleaięoinlK praei— 
na zony Jest dia kiięży prefektów.

Z e  ś w ia ta ,,
—  Uniesz i Chamberlain. Pod­

czas ostatniego Zgromadieria Ra­
dy Ligi Narodów ozosko-siawackl 
minister spraw zagranicznych, Be­
nesz, mial wrciąt powtarzać pod­
czas mowy swej zdania takie, lak: 
„logika nakazuje",: „logika do-

. przemówię- 
■praw 

po-

Mieizkałem w  azielnioy uniwer*- ludnościowego Spis ludnościowy oałą w, choanio-europejską i połud-
ay tetu Chioagoskiego w południo- w Stanach odbywa się ou lat Io. niowo-wioską uznawano za nieno­
wym Chicago, odległym od głównej Główny urząd statystyczny rin e  żądaną, Statystykom żydowskim, _  I  _J  __
pólekiej dzielnicy o trzy kwadran- Office oicensus opracowuje i wyda- którzy obsiedli i łowny urząd sta- możność^podziwie świetnych na«zyoh puszcz*1 i t. p, 
se drogi tramwajem, mb o pół go- je  spis w ciągu lat kilku i corocz- tystyczny w Wathintonie, udaio imi- i l<sdców dotychczas znanych nam Słuchający uwalme 
dzmy dr gl kolejką podziemną By- nie .ydaje roczniki statystyczno grację żydowską Ązem ycić do ka- 1edynie z fotografii zamieszczanych t8Kc aDSiel8̂ 1uLmhAfe>ain 
wałem jednak bardzo często w poi- zw. Statistical Abstactof United tegorji pożądanej. Imigracja żydów- w tysodniiŁaob na'ii.rowanych. zagianicznynu onjan oenaiu,
sklej diielnioy dla oDserwowrnia Stede. Sprowadz-łem tę książkę w uka w  Ameryce uczy się prędko B;e dc wiaduiemy. “ pierw«ze chwycił nagie kawałek pap.eru, na-
Wkielkuh objawów iyoia naszego pierwszych dniach mego pobytu w języka angielskiego i wenodzi w wlo^enze żawody konne i-ciej Sa- Pi8ał ŁJ KUła SI0W 1 pousanąl 
wychodźctwa. Stanach i była moją podręczną drngiem pokoleniu do społeczeństwa „ nr 7łaln«i irinradT Kawaierji w .

Bibijoteka dawała ml muterjal książką w ciągu całegc czasu po- amerykańskiego, stojąc jednak zaw- “ L T ]odbędą al4 w i Na_pap_ierkUi widniało :następu-
statystyczny, cytry, i t o n  naciera- nytu mngo w Stanach. Kolumnom sze na straży interesów śydowstwa. dniach 9 i )-go m a ja  na torze
ły zyoit,. zarysowywały siQ w wy- oyfr te> koiązaj zawdzięczam wię- Gdym pozna stosunek publioysty-
obrazni w formie konkretnych sto- cej myśli, n ż wszystkim innym ki f nauki Stanów Zje< uoczonyoh
sunków dzięki obserwaoji otzpo- książkom werti w«uym w ciągu do imigraoji wogóie, a polskiej w
ireaniej tego, o czem mówiła Z przeszło rocznego pobytu mego w azbsegóinośoi, oałe ozaienie się pra«
pewnem. lukami statystyka Stanach. f ey polskiej w Stanach do Amftryka-

W  Tchodżciwc poitkie w Stanach Obok dwuch powyższych ksią« now wzbudzało we mnie niesmak.
Zjednoczonych baaaiem na tle sto- żek o imigracji muszę w»po mieć Za poniewierkę płacono przymila-
ganków ameryktńskioh i w porów- o książoe Emiiy Greu® Balęk pod aiem się. Miałem objekty wne mate«
namu z innymi imigracjami w Sta- tytułem „Our Slayio fellow oitizens rjały eo do nas ,ej pożyci t;  Ame«
naoh. Pierwsze dwie książki prze- (Nasze osadnictwo słowiańskie Au- ryce. * *a wzgiudem doarobytu Po­
czytane przeŁemnie ze słównikiem torowie wspomniani pisali w ty- UL stoi na szarym końcu wśród
w bibljotece uDi wersy lackiej były: czJiwym tonią o imigracji poi- imigracji amerykańskiej
Commetua Kaci a and imigration m skiej, zaznaczając, iż ją wyrzuca z Władydau. Studnichi.

Na papierku widniało 
w j^cti taanie; „My, Anglicy, ni*

Pn«niea7ce twłerdzlliśtąy nigdy, ab., było ooś
Saczegóły podamy w właściwym JJ *61negg pomiędzj logiką r a po-

csss ie .  ----------   —

M a f t a l i n ą
B I A Ł Ą ,  L E K K A  

wagonowti i beczkami
p o l e c a

T-wo „ E R G O S “
Pita M. MagJalapT 4. Talef. 465.

—  bary dia uniwersytetu nesraj-* 
Ikiego w Jerozolim ie. Jak donoszą
z Nowego Jorku, były minister nai*- 
dlu i przemysłu Stanów Zjeciuo* 
ezorycn, a następnie ambasador 
a m eryk a ń sk i w K o n s ta n ty -opolu, 
Oskar Stauss, oiiarows' Iw le io  za­
łożonemu w J e ro zo lim ie  nmwetsy-
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telowl hebrajskiemu, bardzo cen­
ną swą bibijotekę, tyczącą .się 
spraw żydowskich, a liczącą 5.U0G 
tomów.

Połowa tej bibljoleki ma bj5 
zaraz wysłana do Jerozolimy, po­
łowa za' zapisana jest testamen­
tem uniwersytetowi.

Inny znów bogacz źydowjki, 
Jnljan Rosenwald z Ch’cago, ofia­
rował 50,000 doLrów na hebrajskie 
seminarium nauczycielskie w Je­
rozolimie.

—_ Zehójsłwa z litości irnoźąeię. 
Zabójstwa z litości mnożą się w 
zastraszający sposób. Ludzie, do­
tknięci są poprostu manją usuwa- 
nia ze Świata drogich im istot nie­

uleczalnie chorych. ,
"  Ostatnio we włoskiem miejcie 
Dóucerata przywieziono do lecznicy 
aoktora Bruno Marohetti, piętna­
stoletnią Ester Fraocesconi, cór^ę 
bcgategu bankiera Franciszka Fran- 
cesconl. Młoda dziewczynka cier­
piała na chorobę miecza pacierzo­
wego i zaraz po przybyciu do za­
kładu musianu je j nałożyć gipsowy 
gorset.

Tak unieruchomioną . na kiika 
tygodni, złożyły pielęgniarki na 
łóżku. Pozostała przy chorej słu­
żąca jej Marja S e r e m ’. ✓

V  drugim pokoju znajdował się 
o5oieo chorej, zrozpaczony stanem 
swego jedynego dziecka. Gdy Ester

umęczona operacją, na chwilę 
usnęło, a służąca wyszła" z pokoju, 
by zapytać o coś ordynującego 
doktora do podoju chorej wsunął 
się niepostrzeżenie Fr&nces ;oni i 
stanąwszy opodal łóżka ■ swój je­
dynaczki strzelił do niej.

Na odgłos st rzfłu przy b egła 
służąca wraz z lekarzem i p!e)ę- 
gn erzrmi. —  Pochwycono Frances- 
czni, który nieprzytomny wprost 
o rozpac. y  padł bez sił na zm ię .

Ester ciężko ranna, zanosiła się 
od płaczu, błagając obecnych, aby 
zabrali ojca z je j pokoju, Opowie­
działa ora, |e tuż przed przywie 
zieniem do lecznicy, ojcsec chciał 
zabić ją i siebie, tłómacząo, że cho

robs i ej jest nieuleczalną. Ester, 
żywiąc jeszcze nadz.eię wyleczenia 
snp błagtła ojca, by tego Lie robił, 
wtedy ojciec uspokoił ją, mówiąc, 
że był to atak nerwowy, który się 
już nigdy nie powtórzy.

Biedn ;mu dziewczęciu kula re Golary . 
wolwerowa przebiła żebro. . Czeni:

Lekarze tlómaazą ter» straszny ^  ^ aDS 0 % ! 
cryu 1 ojca ■ rozpaczą, dochodzącą flaiandją 
wprost do obłędu, ze względu na Londyn 
n.eu!e.i?alną chorobę cór> . Ester M°wy  ̂or,K 
broni ojcs, zapewniając, ż© ani je 
pnej chwili nie byłby jej przbżył i 
prosi by go wypuszczono z więzie­
nia. Nowa ta trageaja na tle za­
bójstwa z litości jest ostro ko­
mentowana przez prasę włoską.

Wh itb/.rt WbK l\ Cii6ŁDL. 

9 Kwietnia o. r.

i f (wyał. pr/adch',. 
Goto wita

5.20 - -5.17

. 2*89— 24.77 
Sb 32—26.20 

208.03—207 05 
24 93—24.8P 

5.2U—518

Redaktor

S t a n i s ł a w  M u d i e w i c s .

T-wo „J. B. Stiali1'
1) uT. Trocka 7.

Sklepy detaliczne; 2) ul. Zadkowa 120 K 
3) ul. Ad, Mickiewicza o,

Poleca na nadchodzące święta
bogaty wybór towarów

Perfi/meryjnych 
Kosmetycznych 

i Galanteryjnych
tirra krajowych i f rancuskich

Przedmioty użytku domowego.
Opłatki dla pieczywa, oliwa nicejska i sezameka, e s e '3,’ i  
octowa, szafran, wandja, kordainon, gozdzikl, cynamon, 
spirytus denaturowany (skaż my) środki do czyszczenia 
— - metali, środai do prania bielizny 1 inne _

Farbka i laicier d* Jaj.

piiej cM o M  iMmsz,
Iccz ciepłe n©£i!

To przysłowie jest Wam napewno dobrze 
znane. Jednak tr.alo ludzi stosuje sit; do tej 
zasady, a wykazują to i ząste zachrypnięcia i 
kataiy, na które tyle ludzi codziennie zapada 
Nawet najlepszy bucik nie daje ochrony przed 
wilgocią i zimnem przy słocie i tr_ iest przyczyną 
W aszego zaziębiania się. Jsiel jednak będziecie 
nosić na obuwiu o b c o  ~>y i z e ló w k i  g u m o w e  
nB e r s o n “ , to Wasze obuwie nie p-zepuści wil­
goci i nogi nie będą zimne, bo skóia naciąga 
wilgocią, a „B e r i»o n “  jest nieprzemakalnym. 
Oburzanie się na złą pogodę rr,c W'am nie po- 
pomoże. Dajcie sobie obuwie „bersonować", t. zn. 
zaopat,‘zcie je w  o b c a s y  1 z e ló w k i  ^ u ii e - 
w e  „ lS e rs o n " a zaoszczędzicie sobie metylko 
przeziębieni aj lecz także i pien.ędzy, gdyż 
„Ł tersos i1’ jest conajmniei 2 r*>zy wytrzymalszy 
od skóry. Przez „I;cTT :c.ra“  staje się _ chód 
elastyczny, a elastyczność o b c a s ó w  i z e ló w e k  
j ju m o w y c h  „Bi.-EOJ** chroni ciało przed 
wstrząsmeniam;, kióre są nieuchronne p izy 
zelówkach skórzanych i wywołują bezwarun­
kowo przemęczenie, bćl głowy i ociężałość.

B E R S
nosi sie przyjemnie : jest tań­
s z y m  i trwaiszym od skóry.

8 PRO PATRIA
oTgan mezeleżnych, jedy iy w 
Polsce tygodnik o zasadach mo- 
narehicznych i faszystowskich.

Propaguje, rozpatruje wyja­
śnia najnowsze wspaniałe sdoby 
cze nayśli europejskie], dążące 
do wydobycia narodów z nędzy 
moralnej i materjalaej.

Warszawa, ul. Traugutta Nr. 3 
tal. 40— 39

P. K O. N r. 8801 — pren. zł. 3 k »ar- 
‘ _______ łalnl°

uęserowe, solone, 
i bez soli, od naszych 

kresowych o b y  
* a t e l f  zawsze 

— świeże najlepszej 
j&koścl 1 ta n io , 

lin y  wiejskie, s e r y  znak ,mite
zagraniczne polecc MieCZiU*- 

r „ n ^ l G 7 a  i*l. domini kańska, róg 
eł Nr. 2  D °m Hoteiu .E u ro p a*.

Zakłady ogrodnicze
1) przy ul, Sadowej Nr 8 2) przy u! Siowackie 

go Nr. 6, 3) przy ul. Z? vvbim.i Na i8, skiep kwiatowy

polecają na śc ię ta  wielKanocne
duzT ' d o r ;CA.>towyyh

wybór B a m i r a  ł w  «■  oraz ciętych.
Cs.jy umiarkowane.

I C A S ^ i E r i l E  I 0 Ł 5 i M F
Usuwa bez bola CHULEKINAłA N EMOJEWSKIEGO 

Ataki w zupełności ustają.
OBJAWY: (początkowe). Ból w bckąch 1 dołku podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). °v,bolewanis w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna. Jak 
woda. jęsyt obłożony. Gorycz 1 kwaś w ustach. Odbijanie ga­
zami. Wzdęcia 1 burczenia w kiszkach. Bóle 1 zawroty głowy. 
Slłne zdenerwowanie. OBJAWY, (podczas ataków). W  dołku i 
wątrobie silny ból, atory się rozchodzi ku stronie tylnej -  
pasie, krzyżu I sięga aż pod łopatki, Wzdęcfa brzucha, rozsa­
dzanie żeber i parcie ni kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
w plecacn i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy w y­

mioty żółcią oreszcze ztwne poty, żółtaczka.
Skład (jowny: Aptekarz^H. Memojewski 

Wprszawa Newy Świat 5.
Sprzedaż ws wszystkich składach aptecznych i aptekach.

Stasishs Krakowski
WILNO, ul. W ielka 49, obok hot- ita ija . 

S-to Jańska 3.
Poleca na zbliżające się święta ma szynk’ szwedzkie do mię­
sa, lodów, m gdałów, ~niyn,'l  do kawy, prlmusy ) 
Inne; wszelkiego roJzaju formy do -lasta, baoejt i tonów; 
duży wybór naczyń kuchennych emaljowanycb i alumlnjo- 
wycb. Oorócz tego: noże, widelce, łyżki, łyżeczki, nożyczsl, 
scyzoryki, ptzy-ządy dc golenia, noże kuchenne, oraz narzę­

dzia ogrodnicze 1 rzemieślnicze.

Nasiona na sszoą wiosenny!!
O W Sfl 

SERADELI 

W Y K I 

ŁUBIN J  

K ONICZYNY

Poleca
S i r ó M s r i i & l g f t & e a  ' B  ©  I  a

Kresowego Związku Z ięm im
ZA  W A LN A T E L  1-47

CI AłlJLiNO, 
Potowa 7.Firraa

O T R Z Y M A H .

SANDAŁY zagraniczne
TRWAŁOŚĆ których flrrtią GWAfiANTflJF-

Łoktór I Kobieta lekarz

0. f t .d M 't Ł  Dr. Zofja Zeldowicz
Przyjęcie 9-11 ó-8lfl —10 i 12—5 Chti kobiace 
oraz ipks, weneryczne, moozopłclowe i 

skórne.
Dl Mickiewicza Nr 24 (ob. hot. .Bristol*).

T łph n lck rt  tfrocaa miejscowość,
1 ‘ l I l l ^ Ł U i  l»3 sosnowy, jezioro 

Od staoji kolejowej Fodbrodzie 7 
kilometrów, ' majątek Ogoryno. 
Szczegóły w redakcji .Słowa*,

Sgfoszonie

&
e*
e
&
6
«■
©
O
e
@
e
&e

IŁ a  t o  i 0  SŁ t  T U ijłych
poh.-ca się 
znany od 
lat wielu JEGOROL A,

_ OSUU
i a n e m ic z n y c h

MAGISTKA

Regestr. M. Z. P. Nr. 2i4.
Laboratorium  chem  czn e Apteki, W a r s z a w a  

M a rs za łio n s k a  54, te le fon  13-19.
Sprzedaż w aptekach 1 skł apteczn. W y s lr z e u a ć  s ię  n a ś la n lcw n tc tw a  
U w a g a i wszystkie wyrebyi orszego laboratorjum są zaopatrzone w czerwony g  

- podpis: .A. Bukowski* i markę ochronną: trójkąt ze statywą _ o

S

„BLUSZCZ11
najbardziej ulubloue i najpo 
czytniejsze pi£mj tygodnio­
we ilustrowane dla kobiet

obejmuje
"i

całokszt-łt iainteruowsn  
kobiety poiskie]

OboK b gntepo dz ału spo­
łeczno - liier-ckl-go bardzo ob­
szernie traktowany dzLł prak­
tyczny (życie kobiece w dowu 

i świecie).

SHłe dod itki tyg 'dniowe:
1) arkusz powieśoiowy form. książki.
2) arkusz wzorow robót ręcznych na­

turalnej wielzoścl do kopjowania
4) cztery strony mód paryskich.
4) tapllce krojów.

Prenumerata miesięcznie . zł Ć,8C. 
Numer pojedynczy . . . . .  1,40.

do nabyciaj w księgarniach i 
kioskach.

Redakcja i Administracja: W ar ■ 
szawa, Krakowskie Przeumleście 99 
(Plac Zamkowy).

Konto czekowe P. K, G. Ni 3700.

kuie zaraz
Młyn LubłCKl T. z o. p. 

T o r u ń .

!
K h Ó L O W A  W I R Ó W E K

^ tó E L O T T E —

Dnu Handl. Komisowy
„ Z A C H Ę T A "

Portowa 6-D,
DC'MY sprzedaż i kupno, PLA.CF 
M ŁYNY, MIESZKANIA, KAPITAŁ^ 
pciycza 1 IokuJp najdogodniej, SKLB 
PY  z mieszkaniami 1 wszelaie 1NTD 
RESń ETaNDLOW El PRZEMYSŁÓW E

Daia 20 kwiefnife b. r. odbędzie 
mę w Komendzie Obłzu Cyriczcń 
Pohałaaka przetarg na oddani© w 
dzie.Żawę gruntów.

Szcze^ófy podane w „Foisce 
ZorojDei" i w „Monitorze41 w oniu 
1. i 16 kwietnia b. r. i
Kbrowaik R Jonu Inź. i Sap. W lnu.

TAN1UŚĆI „ P O L B U T 1 1 ELEGA NTC.IAl 

W.ęzienfle w y r o b y  0 B U # 1  A
są gwarantowane I znicznle tańsze o i ln- 

■nyr.h cen sklepowych I ei gat ckle. Każ ̂ n  
winien przekonać t>lę i nabyć t»kowe 0BG 
WIE ^męskie, da-tibkle, uczniowskie, ć-te- 
clure, buty chromowe i juchtowe) W ilio , 
Bumfraterstca 10(wejście z bramy) tel. 496.

D O  W Y N A J Ę C I A  
w najlepszem centrum W elkiej ul ,

5 _  « _  f  zdatny pod mieszkanie
S I BC -gtm "  biuro lub klub Dowiedz, 

się: ui. Kwiatowa Nr. 5.

J E S T  onjlepszą 1 
najprostszą maszy­
ną ćo oddzielania 
śmietanki z mieifi.,
PRACDJE 15 i 20 
lat bez napraw.

Cziery krewy I Ws- 
lottato pięó Krom.
Cenniki p -esyłamy 
każdemu darmo,

Tuwrzyśtwo akcyjne

TSOEuM KOWALSKI i I .  TRYLŚKI
Warszawa, uHct Miodowa 6.

WiLNO ulica Micklew oz©, 32

łw iązek Spółazśeini
A l k e c z a ^ k i c h

* :i
J a ^ c z ^ r s k ^ c h

w W arszawie
.Spółdzielnia z ogr.-n. odnow

Oddział w Wiloie
BlUKU 1 SKŁi? DY 

1"ul. Końska 18 te., 491

Poleca na święta:
MASŁO, SERY. MJÓD.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Dyrekcja Kolei Państwowych w 
Wilnie ogłasza przetarg na dzier­
żawę następujących restaeracyj 

(bufetów) i fr yzjernl
Bedauracja I ,  I I ,  I I I  klasy 

N»i aiacji Bdranowicze.
B u f e t y

l-Ia st. Bastuny, Eohdar-ów, bua fław, 
Gudogijj, K o «ó w ,  L uszcks , Marcukąń- 
ce, Narewka, Oikianiki, Skld*L Wol- 
kowjBK-CantraiAy III kl. i W aiity.

' I  r  y z j v r  n i et i 
Ną st. n ałyjtok, Baranowie?©, G^od- 
jjn, Lida, Łapy, Molodecsno, Nowo- 
W.l jk ó Starosielc?, Wilno, Wołko- 
wysa C.

Twmia składania ofert - upływa 
27 kwietni* r. b, o goas.nie 12 w  
południe.

S/iCzegófowe warunki przetargu 
podane "są w ogłoszeniu wywieszo- 
pem na każdej z poniieniorych sta­
cji oraz w gm«,chu Dyrekcji, ‘

Dzielnego
N a s t ę p c y

na nasze fabrykaty mączne peszą-

I

SPÓŁDZIELNIA ROLKA
Kresowego . Związku Ziemian

Zawaln* Ni 1, telef J-47.

z a k r e s  d z ia ł a l n o ś c i : -

Zakup i sprzedaż produk- rolnycL 

Sklepy detaliczne:
Uniwersytecku 1, MlcKiew'-3za 20, 

Kai wary jaka 1, Porte w ł 22.

WŁA8WE PIEKARNIE
spraedaią selaHczną w sklepach.

Skiad paszy
Sprzedaż detaliczna: owfa, otrąb,

siana, słomy.

Dostawy rządowe
Puftrednlotwo inlęday producentami 
rolnymi a instytucjami pańs.wowemi 

w dostawie produktów rolnych.

Składy przy - bocznicy kołejowoj-
Róg ul. T*rgowe,1 I Szkaplemej 

■feieion 4-62.

Własny tato; przemów).

LjiltlSM  Jrszuny,
6 olm w mt.j Rzs^a, 
lar Łosn. wille 6, 5 *  
pok lororm. Ut Ja- 
OOSJta 16—7 W, K.

Zginął pies
5 jamnik (tuka) 

czaruj, żółto-pod- 
p»Iany. Informacje 
za w ysoku  m wyna- 

prtdzsRieni 
Moniuiski 12 (Zwie-' 

rayniec)

Z gub. ksiąi vo js_. 
iryd. orztz F. K. 

U. — W l'no na lm.
Antoniego Żyndaia, 

zum w *asc. Laa- 
dysikacu »m. Janl- 
skiej —unieważnia się.

: AKUSZHRKA

W Smiałowska
Przyjmuje ot god* o 
do godz. lc  '^tokie- 

wicza 46 m. 6.

Miłosierdziu ezyielnl 
itów nacąych ■ poleca­
my oDłóime chorego 
obarczonego liczną 

rodziną a . Y. :

“ Dr- D. OLSEJKG
Choroby uezi "ąrd** 

I nosr," Jagiellońska 
Nr. «, ra 3, przyjmu­
je  od 9—10 rano, 1 

itoznlcy L- tewukleJ 
(Wileńska 28 od 1— 3

Miłosierdziu czytel­
ników ni u j  o i p©b 
camy 83-lotniego 
staruszka z wyż- 
ezem wykształce­
niem, ! ex-zlemlani 
na z Wileńazczyr- 
ny, zrujnowanego 
doszczętnie prze© 
wojnę nie jna see- 
si trownycł którzy 
Ly mogli się nlni 
zacDieKowaó, Ofli 
ry dla staruszka 
pieniężne jako też m 
ubranie, blehznę 1 
obuwie Admin.

,S  I  O W  A* 
przyjmuje w 
łyoh godz nrzęac - 
wnni. miedzy 9—3

W yd »w c»  w *H8tępftwie współ wie ściekli— 8taoi»ław Mackiewicz Redaktor oa^owiećslalny Z«n#n Cawińskl. Druk. J Bajewsklegp Sawicz.


